WYDANIE. 


RUTH OVEN 


mianowana będzie przez 

Roosevelta posłem Stanów 

Zjednoczonych w Kopen- 
hadze. 


ABCDEFG 


cena 10 śroszy 


APRE 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


—WER TORRE W OWEGS 


ROK X]. WTOREK, 14 LUTEGO 1933 ROKU. 


CENA 10 GROSZY. | 


ERNIE SCHAAF 
znany bokser- amerykari- 
ski po walce z Prino Car- 
nerą odwieziony został do 
szpitala. 


NT. 44 


Żądanie Hitlera zwrotu korytarza 


spotkalo się z należyta odprawa sejmu oraz społeczeństwa 
polskiego. = hykretne wyjaśnienie kanclerza ŚRzESZUJ 


Londyn, 14 lutego. 

Wywiad Hitlera, w którym podżega 
on do nowej wojny, oraz wysuwa żąda- 
nie zwrotu Niemcom korytarza pomor- 
skiego, wywołał wielkie wrażenie zaró- 
wno w prasie, jak i w kołach .politycz- 
nych. 

Dzisiejsze poranne dzienniki stwier- 
dzają, że takie enuncjacje 
mogą przyczynić się do 
normalnych stosunków w 
szerzą głęboki zamęt, 
WYWOŁUJĄ WRAŻENIE WŚRÓD LU- 
DNOŚCI, JAKOBYŚMY ZNAJDOWALI 
SIĘ W. ppa 14 NOWEJ WOJ- 


zywrócenia 
uropie, ale 


, 

Wywiad Hitlera miał się ukazać w kilku 
ismach, lecz te widocznie zrezygnowa- 
y w ostatniej chwili z ogłoszenia go, tak 

że „Sunday Express" było jedynem pis- 

mem, które aha M e stowa jego. 


Berlin, 14 lutego. 
„ Hitler widząc, jak niefortunne wraże- 
a wywołało jego żądanie zwrotu kory- 
a 
USIŁOWAŁ WCZORAJ NAPRAWIĆ 
GA: SWÓJ BŁĄD — ; 
i ogłosił za pośrednictwem urzędowego 
biura Wolfa komunikat, w którym stwie? 
dza, że wywiad zamieszczony w „Sunday 
Express" nie jest zupełnie ścisły, i że w 
sprawie korytarza pomorskiego wyraził 
się tylko, że narodowi niemieckiemu wy 
rządzono szczególnie wielką niesprawie« 
dliwość. 
7 = Warszawa, 14 lutego. 
„ Atak Hitlera na granice Polski, cd- 
bił ste gici em echem ra wczorujszem 


Kielce, 14 lutego. 

W Suchedniowie popełnił wczorał 
samobójstwo bezrobotny inżynier Jan 
Kegel. Od dwuch lat poszukiwał on na- 
daremnie pracy, tak że w kańcu wpadł 
w rozstrój nerwowy: 

Kegel w przystępie rozpaczy strzelił 
sobie ze sztucera w serce, ponosząc 
śmierć na miejscu. 


nietylko nie 


posiedzeniu plenarnem sejmu. 


tej sprawie wyraźne stanowisko, że na 


Imieniem większości generalny spra| wszelkie nadzieje czyjekolwiek jedyną 


wozdauwza budżetu pos Miedziński vś- | odpowiedzią Polski k | 
wo Cambronna, a na groźby jedyną od| brzmiewały refleksy butnej 


wiadczył: 


Od pierwszej chwili zajęliśmy w |powiedzią: Przyjdź i weź! 


Również i w deklaracjach dwuch 
największych z kolei polskich stron- 


mogłoby być sło- | nictw — narodowego i ludowego — od 


zapowie- 
dzi Hitlera: 


Groźny bandyta ujety w Bedzinie 


Okazał się on jednym ze sprawców napadu na Skład soli. — Jak 
krwawy zbir wykorzystał urlop zdrowotny 


Sosnowiec, 14 lutego. 
Wczoraj ujęto w jednej z melin w 
Będzinie, znanego bandytę, Leona Cie- 
sielskiego, który w maju ub. roku otrzy- 
mał 6-miesięczny urlop zdrowotny z 
więzienia w Rawiczu, gdzie odsiadywał 
15 lat więzienia. 


ma 
iesielski swego czasu został skaza- * 


BE E AE E 
Burza śnieżna w Łodzi, 


ny na dożywotnie więzienie za szereg 
napadów bandyckich na terenie Zagłę- 
bia, — W drodze amnestji, zamieniono 
mu karę na 15 lat więzienia. 

W dniu 11 listopada minął termin 
urlopu, jednak Ciesielski do więzienia 
się nie zgłosił. 

Ukrywał się on przed władzami bez- 


mime tagodnej temperatury 


Łódź, 14 lutego: 
_ (it) Tak kapryśnej zimy jak w roku 
bieżącym, nie mieliśmy juź dawno. Za 
ledwie kilka dni. upłynęło gdy nawie- 
dziła Łódź prawdziwa burza letnia z 
błyskawicami i piorunami, a już mie- 
liśmy w tym czasie mróz, odwilż i dziś 
rano prawdziwą zawieję śnieżną. 

nieg padał przez całą niemal noc. 
O godzinie 8.30 rano nastąpiła prawdzi 


wa zadymka. Ścieminiło się zupełnie i 


zaczął. padać tak gęsty Śnieg, że trudno 
było cośkolwiek dojrzeć na odlegfość 
dwuch kroków. Zawieję potęgował iesz 
cze silny wiatr. Po kilku minutach do- 
piero roziaśniło się. 

Zaznaczyć przytem należy, że tem- 
PAM jest łagodna, zaledwie 0 stop- 
ni. 


iśotoniarze łódzcy 


domagają się zowarcia umowy zbioromej 


Łódź, 14 lutego. 
(it) Wczoraj po południu odbyła się 
w okręgowym inspektoracie pracy kon 
terencja przedstawicieli przemysłu poń 
czoszniczego i robotników w Łodzi: 
Wślad za robotnikami z Aleksandro- 
wa i łódzcy pończosznicy wystąpili z 


Straszne skutki trzęsienia ziemi w Chile 


© iysięcy zabitych — Dwa miasta 
zrównane z zZieRMicCĘ 


Londyn, 14 lutego. 

Z Szanghaju donoszą, źs dopieio o: 
becnie stały się znaje szczegó'y kata: 
strofy w Chinach, iaxa miała r:iejsce w 
dniu 26 grudnia ub. roku, Katastrofą 
dotknięta została prowincja Kansu, po- 
łożona między Mongoliją a Tybetem 

Wszelkie środki komunikacyjne zo- 
stały przerwane, a wiadomości o kata- 
strofie przyniosły osoby, przyLyłe na 


wielblądach do Pekinu. Dwa wielkie mia 
sta Labran i Ping-Fan, liczące po 11.000 
mieszkańców, uległy zniszczeniu. Rów- 
nież miasto Sining jest poważnie uszko- 
dzone. 

W katastrofie tej zginęło 70.000 osób, 
ludność zaś, która uszła z życiem, cier- 
pi obecnie głód. Dotychczas ofiarom ka- 
tastrofy nie udzielono pomocy. 


Baron Keller-Kraus przed sądem 


za puszczanie w obie$ś fałszywych pieniędzy 


Warszawa, 14 lutego. 
Przed Sądem Okręgowym w War- 
szawie rozpoczął się wczoraj procęs 
przeciwko baronowi Keller - Krausowi 
i jego przyjacielowi Bohdanowi Rych- 
lińskiemu. Oskarżeni są obaj o puszcza- 
nie w obieg fałszywych weksli: Rych- 


slem na 1000 zł. a Kraus kupił na sfał- 
szowany weksel aparat radjowy w fir- 
mie Marconi za 500 zł. 

Ponadto Kraus oskarżony jest o przy 
właszczenie sobie weksla na 1000 zł: o- 
trzymanego do dyskonta ad P. Lewen- 
tala. Baron Keller - Kraus pie przyznał 


liiski po libacji w jednym z lokali noc- jsię do winy. natomiast Rychliński wziął 
nych stolicy zapłacił fałszywym wek- na siebie całą winę, 


żądaniami, domagając się zawarcia: no 
wej umowy zbiorowej. 

Konferencja wczorajsza narazie re- 
zultatu nie dała. Postanowiono tylko, 
że w ciągu tygodnia inspektorat pracy 
rozpatrzy warunki płac robotników 
peńczoszmczych, by zarjentować sic w 
sytuacji, po tym czasie zaś zwołana bę 
dzie ponowna konferencia. 

Przedstawiciele kotoniarzy przyjmu 
jąc „do wiadomości powyższy układ 
oświadczyli, że w razie jeśli za tydzień 
umowa nie będzie podpisana, bezwzglę 
dnie przerwą pracę we wszystkich fa- 
brykach. 


pieczeństwa i dokonywał nowych napa: 
dów bandyckich. 

Między innemi jest on podejrzany 0 
dokonanie napadu na wolny skład soli w 
Będzinie, o czem donosiliśmy w ub. ty- 
godniu. 

Jak wiadomo, 
wano 2300 -zł. 

Skonftrontowani z ujętym bandytą 
urzędnicy składu, poznali w nim spraw- 
cę napadu, — Ciesielskiego przekazano 
władzom sądowym. 


w składzie tym zrabo- 


Posłowie hitlerowscy 


w Czechach 
' wydani sądowi 


Warszawa, 14 lutego. 

Sejm czechosłowacki uchwalił w u- 
biegłą sobotę wydać sądom czterech 
posłów hitlerowców niemieckich, pp.: 
Krebsa, Junga, Schuberta i Kaspara: | 

Oskarżeni są oni o przygotowanie 
spisku, mającego na celu oderwanie 
Czechosłowacji prowincji Sudeckiej (t. 
zw. Deutsch Bohnien). 

Proces będzie rozważany przez sąd 
w Pradze czeskiej. 


Słaby dowóz żywności 


Łódź, 14 lutego- 

(it) « Wskutek jelkich śniegów: 
które spadły dzisiejszej nocy na szo- 
sach podmiejskich, zanotowano dziś ra- 
no słaby dowóz żywności na targowi- 
ska miejskie, a co zatem idzie — nie- 
znaczny wzrost cen. 

Nabiał i jaja zdrożały o 3 proc. wa 
rzywa — © 2 proc. Ceny mięsa i ziem 
niaków pozostały bez zmiany. 


Afera pohorowa w Warszawie 


Kierownik referatu poborowego przed sądem 


Warszawa, 14 lutego. 

Wczoraj wojskowy sąd okręgowy w 
Warszawie przystąpił do rozpatrzenia 
sprawy por. Władysława Rudnickiego, 
kierownika referatu poborowego sztabu 
O.K. 1 (Warszawa), oskarżonego o nie- 

rawne zwalnianie poborowych ze służ- 

y wojskowej. Rudnicki w ckresie od 
1930 roku do 1932 zwolnił około 15 pobo 
rowych, kilkunastu zaś osobom odroczył 
wcielenie do wojska. 

W celu ukrycia przestępstwa Rudnic 
ki podrabiał różne dokumenty, rozkazy 
min. spraw wojskowych, ukrywał akta 
spraw, oraz nadawał w imieniu szefa u- 
zupełnień pułk. Zybdara fałszywe tele- 
fonogramy, na podstawie których zwal- 
niano protegowanych z wojska. Kiedy 


władze przełożone zwróciły uwagę na; 


czyny oskarżonego, ten, starając się od: 
wrócić od siebie podejrzenie, zaczął roz- 
syłać anonimy do przełożonych, w któ: 
rych oskarżał swych kolegów o niele- 
galne zwalnianie poborowych. ; 

Od protegowanych, pobierał Rudnic- 
ki łapówki, oraz prezenty, a niejedno- 
krotnie na ich koszt spędzał wieczory w 
różnych lokalach rozrywkowych. W pe- 
wnym wypadku por, Rudnicki nadał z 
festauracji „Cristal“ telefonogram z żą: 
daniem zwolnienia pewnego poborowe: 


0: 

W toku śledztwa Rudnicki przyznał 
się do winy. Wczoraj po odczytaniu ak- 
tu oskarżenia Rudnicki raz jeszcze po- 
twierdżił,swoją winę. 

Badanie' świadków © trwać będzie 
przez cały tydzień, | - | i 


h 


EG" EGO. ME 1. OORGGNĘ S a OO R A 


Str. 2 


W okresie, kiedy zapadła decyzja 
uczczenia stulecia miasta Chicago, w ro- 
ku 1933, Ameryka cała roiła się od mil- 
jonerów. Złoto płynęło wówczas wart- 
kim potokiem. 

gdy ludzie trwożliwsi cichym gło- | 
sem wyrażali obawę, czy będzie 
czasu na zmontowanie tej olbrzymiej im 
prezy — pewny siebie Wuj Sam odparł: 

— Wystawa w Chicago zostanie 
otwarta 1 czerwca 1933 roku, o godzinie 
9-ej rano. 

Czasy się zmieniły, coraz mniej miljo- 
nerów wędruje po świecie i znów tu i 
owdzie odezwały się głosy, czyby nie le- 
piej było zaprzestać kosztownych przy- 
gotowań, mogących skończyć się fias- 
kiem. — Lecz i tym razem, nikt nie usłu- 
chał ich głosu. i 

Poprzednią wystawę w Chicago, w 
roku 1893, zwiedziło około 25 miljonów 
osób, i fakt ten przesądził o dalszym 
rozkwicie miasta. 

Dlatego też, im gorsze są czasy, tem 
więcej nadziei wiąże Chicago z nową 
wystawą. 

Przypuszczają, że wystawę  zwiedzi 
zm razem około 75 miljonów osób, — 

yski z przyszłych turystów zostały z 
góry zdyskontowane przez kapitał, któ- 
ry dostarczył środków. > 

Wypuszczono obligacyj na sumę 10 
miljonów dołarów. Ponadto prywatni 
airh s ka sze sz do ję Ge 

ów dolarów, rząd zaś, do wyso. 
ści dwuch miljonów. 

Cyfry te dają w przybliżeniu wyobra- 
żenie o rozmiarach tej imprezy. 

280 postulatów przemysłu rywalizuje 
między sobą. Nie wystarczają im już sto- 


„iska, ale budują pawilony i to jakie! — 


General Motors wybudowało kompletnie 


urządzoną iabrykę samochodów, produ. 


kającą wozy -w oczach pub r zad 

Pawilon fabryki Chryslera kosztował 
500.000 dolarów. 

Firstone Company, Genera! Electric 
i wiele innych, gotują niebywałe niespo- 
dzianki — przyczem każde z tych towa- 
rzystw zobowiązało się do wybudowa- 
EEE PREZ ZO ZWRÓŻ ZEW O Z ZDZ 


$tulecie pierwszej windy, 


czyli „aparatu zastępującego 
schody“ 


(z) Winda obchodzi w tym roku stu- 
lecie swego istnienia. Pierwsza winda 
zainstalowana została w 1833 roku w 
jednym z zakładów metalurgicznych 
we Francji. 

Początkowo trudno było znaleść od- 
powiednią nazwę dla tej nowej maszv- 
ny która przyjęta została, dużą rezerwą 
przez ówczesne społeczeństwo. Przez 
dłuższy czas pisma nazywały windę 
„aparatem, zastępującym schody w 
składach przemysłowych. 

" Według opisu jednego z ówczesnych 
kronikarzy, pierwsza winda miała nastę- | 
pujący wygląd: „Platforma idąca w gó: 
rę i opuszczająca się w dół za pomocą 
sznurów i bloków, osłonięta z trzech 
stron ściankami, z czwartej zaś; zwró- 
conej w stronę wejścia na poszczeyól- 
ne piętra, otwarta. Ruch aparatu jest 
spokojny i równomierny. Jego siła po- 
ciągowa odpowiada wadze dwunastu do- 
rosłych ludzi, Platforma zatrzymuje stę 
na każde życzenie znajdujących się w 
niej osób, nie wymagając przytem żad- 
nych wysiłków”. 

, Pomimo to w oczach ówczesnego 
społeczeństwa przyszłość nowej maszy- 
ny nie zapowiadała się zbyt Świetnie. 

Ten sam sprawozdawca zakończył 
swój opis melancholijny zapowiedzią, iż 
nowy aparat przeznaczony jest do obsłu* 
gi zakładów przemysłowych, wątpliwe 
jest atoli, czy będzie mógł znaleźć kie” 
dykolwiek zastosowanie w domach 
mieszkalnych. 

Kronikarz ten omylił się tak samo, 
jak sławny w swoim czasie Thiere, któ- 
ry nie przewidział olbrzymiego prze- 


wrotu. którego dokonały w dziedzinit 
komunikacji koleje żelazne: 


Em gn zry EEA VE iza Wł WWP 


nia pawilonu, którego koszt wahać się 
będzie od 400 do 500.000 dolarów! 
Przedsiębiorstwo rozrywek na Wy- 
stawie, złożyło kaucję w wysokości 940 
tysięcy dolarów, koszt zaś własnej insta 
lacji najróżniejszych imprez, wyniesie 


ość , dwa razy tyle, 


Clou tego Luna-Parku stanowią dwie 
wieże, każda wysokości 180 metrów. 

Wzniesione w odległości 600 metrów 
jedna od drugiej, połączone są ze sobą 
silnemi kablami, do których, na wyso- 
kości 175 metrów przymocowane będą 
wagoniki, dla żądnych wrażeń turystów. 

Wystawa będzie rewelacją nawet z 
punktu widzenia 


styl wystawy nie będzie miał bowiem świątyni c 
nic wspólnego ani z klasycyzmem, ani z | Swen Hedina 


modernizmem. 


Podpalił skiep 


Jak chitaśomska straż ogniowo wykrywa 
oszustwa asekuracyjne i podpatenia 


Do jednej z najlepszych straży ognio- 
wych Świata należy chicagowska straż 
ogniowa. Jest ona słynna nie z tego, 
że najlepiej gasi pożary, lecz z tego że 
jest w stanie przy pomocy nowoczes- 
nych środków, wykryć każdy wypa- 


wy idek podpalenia. 


Przy dyrekcji straży ogniowej w 
Chicago istnieje specjalny wydział, zło- 
żony z wybitnych fachowców-detekty- 
wów, którzy zaczynają działać tam, 
gdzie istnieje najmniejsze chociaż po- 
dejrzenie, że pożar powstał z podpale- 
nia. Należy zaznaczyć, że ze wszyst- 
kich wypadków, EEA Paisti podój- 
rzenie podpalenia w 86 proc. ustałono 
ponad wszelks wątpliwość, że nia się 
do czynienia ze zbrodnią. j 

Gdy podpelaczowi przedstawia się 
niezbite. konkretne dowody jego winy 
— przyznaje się on bez wahania. Cic- 
kawe jest, że wydział śledczy straży: 


ogniowej zaczyna działać dopiero “psj 


zupełnem stłumieniu pożaru.  Wystar- 
czy dla kilka węzielków wydebytych z 


zgliszcz. aby na ich podstawie ustaliś,| q 


czy pożar powstał przypadkowo, czy 
wskutek podpalenia. Należy zaznaczyć, 
że we wszystkich wypadkach chodzi 
o uzyskańie wysokiej premji asekura- 
cyjnej. 

Niedawno spalił się sklep ubezpie- 
czony na wysoką sumę. W chwili wy- 
buchu ognia, w sklepie nikogo aie było, 
albowiem była to niedziela. Właściciel 
sklepu znajdował się na drugim końcu 
miasta, gdzie grał w golfa. Sklep spło- 
nął doszczętnie. Wkrótce przybyli na 
miejsce wywiadowcy, którzy wszczęli 
dochodzenia i w rezultacie już po upły- 
wie pół godziny nakazli aresztowanie 
właściciela sklepu. 


Udowodnił on wprawdzie, że od sa-i okazywał wiele zazdrości, szczególnie w 
mego rana grał w golfa, ale detektywi stosunku do dzieci, Gdy w dodatku na- 
ustalili, że telefonował on z pobliskiej | byłam młodą papugę. piesek rozpoczął 


Nikt mu wpraw- |z nią wojnę. Jednakże po pewnym cza- 


cukierni do sklepu. 
dzie nie odpowiadał, ale teleloniczne 
połączenie się z sklepem spowodowało 
pożar. Do młoteczka dzwonka, przy- 
niocowany był drut. Drugi koniec dru- 
tu dołączony był do zapalnika, obok 
którego stała flaszka z benzyną. Po 
telefonicznem połączeniu się, drut po- 
ciągnął za zapalnik, a iskra padła na 
benzynę, wzniecając pożar. 

Właściciel sklepu po dostarczeniu 
tych niezbitych dowodów winy, nie 
opierał się już dłużej. 

Należy zaznaczyć, że podpalacze 
operują howoczesnemi Środkami, a więc 
elektrycznością. gazem, skomplikowa= 
nemi zegarami itd. Niedawno powstał 
ogień w zamkniętym sklepie, którego 
właściciel przed rokiem opuścił Stany 
Ziednoczone. | jemu dowiedziono, że 
podpalił sam mieszkanie. 

W badaniach tych największe zna- 
czenie odgrywa mikroskop. adania 
ustalitv, że słoje 
ię pozostaja wido zne i odlegiaść mię- 


l ZXSRESS = 


Olbrzymia fabryka samochodów. 


produkująca wozy w oczach publiczności, gigantyczne budowle, hogac- 
two i przepych — wszystko fo olśnić ma turystów, którzy zwiedzać będą 


wystawę wszechświatową w Chicago 


| 


architektonicznego: |„złoty pawilon Jeholu* — wierna kopj: 


drzewa. po spalerin| ska po Imieniu, 


KSH 
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Dowcipny sposób i 
walki z głodówkami 


Głodującym więźniom zastrzyk- 
nięto preparat pobudzający... 
apetyt 

(9 W więzieniach amerykańskich 
głodowę stra kj więźniów sa bardzo 
częsteńń ziawiskiem. 

Powodem tych strajków sa różne ŻĄ 
dania więźniów pod adresem zarządów 
więzień — przeważnie Przez te ostatnie 
nieuwzględniane. 

W więzieniu w Minneapolis wybuchł 
głodowy straik na tle zatargu więźniów 
z dyrekcją i żadne środki, aby przywró 
cić pierwotny stan rzeczy, nie pomogły 
Wówczas dyrektor więzienia wpadł na 
oryginalny pomysł i oto następnego 
dnia przybyli do więzienia dwaj mło- 
dzi lekarze z iakiemiś tajemniczem! am- 
pułkami. Każdemu z więźniów zastrzy- 
knięto dawkę tajemniczego płynu i po 
dokonaniu tei operacji lekarze odeszli. 

Po paru godzinach wybuchłą wśród 
więźniów istna epidemia głodu, głodów 
va się skończyła, więźniowie zaczęli się 
lomagać jedzenia. Nie mogąc zasycić 

łodu. zażadali nietkniętych racyj ży- 
wnościowych z dni straiłkowych. 

Do Piero po kilku dniach straszliwe 
uczucie głodu i nienasycenia przeszło, 
wszystko wróciło do normalnego stanu ' 
ale od tego czasu głodówki w więzieniu 
w Minneapolis więcej nie miały, miel- 
sca. 


Eskimos! są na wymarciu 


stwierdziła to naukowa wyprawa 
do Greniandji 

(sb) Niedawno wróciła z Angli: eks- 
pedscia neuktowa, którzj celem było 
zwiedzenie Greni:ndji i zbadanie liczeb 
ności eskimosów. Kierownik nę hagi 
kapitan Mikkelsen wygłosił czyt w 
towarzystwie georgaficznem w Londy- 
nie, w którym stwierdzi, że Eskimosi 
są już na wymarciu, podobnie jak in- 
djanie w Stanach Zjednoczonych. 

Badania archeologiczne przeprowa- 
dzone w Greńlandji wykazały, że jesze 
cze przed kilku wiekami półwysep ten 
był dość gęsta zaludniony. e * 

Wyprawa naukowa znalazła wymarłe 
osiedle eskimosów z XV i XVI wieku w 
którym znajdowało się wiele szkieletów 
ludzkich. Prawdopodobnie  eskimosów 
nawiedziła nieznana dotychczas epidem- 
ja, która zniszczyła większą część miesz 
kańców Grenlandji. Potwierdza to fakt, 
że znaleziono jeszcze w większej ilości 
resztki jadła. 

Z licznego niegdyś szczepu pozostało 
obecnie niewielu eskimosów, którzy zà- ` 
pewnie za kilkaset lat również znikną z 
powierzchni ziemi. 


Tak więc pawilon propagandy tury- 
styki i transportów, będzie miał kształt 
olbrzymiego parasola. c i 

Pawilon nauk ścisłych, mieć będzie 
kształt motoru aeroplanowegv. — Elek- 
ty świetlne, nowe kombinacje przy sto- 
sowaniu metali, wszystko to ma. wzbu- 
dzić zachwyt publiczności. 

Aby wyciągnąć więcej pieniędzy z 
publiczności — już teraz wolno cieka- 
wym za opłatą zwiedzać teren wystawy. 
Interesujący widok rozpoczętych olbrzy- 
mich budowli ściąga co dzień tysiące cie 
kawych. ) 

Szczytem wszystkiego jest jednak 


Z NN 


hińskiej, odkrytej ongiś prze: 


przez... telefon 


sunku. W wypadku, gdy drzewo zo- 
stało podlane benzyną, słoje te zbliżają 
się jęszcze bardziej. 

Każdy łatwopalny płyn rozlany na 
drzewie pozostawia takie ślady, że 
można je bez trudu wykryć nawet pod 
silnem szkłem powiększającem. Ponad- 
to naukowo ustalono, gatunek popioły, 
jaki zostawia każdy spalony przedmiot. 

Niedawno spłonął wielki skład dro- 
gocennych futer. ubezpieczony na kilka 
milionów dolarów. Ponieważ towarzys- 
two ubezpieczeniowe powzięło podej- 
rzenie, że towar został przedtem ze 
*sRładu usimfęty, zbadano popiół, który 
został w spałonym składzie, Nie zna- 
leziono śladów futer, lecz tylko ślady 
drzewa. Jak Się okazło, istotnie właś- 
ciciel firmy usunął futra a na ich miej- 
sce nasypał do skrzyń trociny. Tak 
więc fakt oszustwa ustalony został po 
nad wszelką wątpliwość. (sb.) 


..w Stanie New Yersey w Ameryce 
Północnej znajduje się najdziwnieiszy 
om. Jest to olbrzymi posąg słonia. w 
którym znajduje się 6 pokoi, dwie klat- 
ki schodowe, oraz weranda. Pokoje 
posiadają 22 okna, które umieszczone 
są po bokach słonia. (sb.) 


Czy pies żyje po śmierci? 
© tem wiedzą ńwyiłicw.. PSW 


(z) Pewna nauczycielka, na pyne GM pojąć. Gdy podawałam papudze 
co myśli o „życiu po śmierci“, opowie. |iadło w południe spoglądała przede- 
działa następujące ciekawe wydarzenie: ; wszystkiem na podłogę, wołając: „Fuch- 

Posiadałam małego szpica, bardzo do tel, pójdź tu“. Następnie z wielkim po- 
mnie przywiązanego, który pomimo, iż śpiechem łykała parę kęsów, chwytała 
był niezwykle mądry, wierny i czujny, | swym mocnym dziobem ciężką misecz- 
kę, przewracała już tak, iż wypadała z 
niej część jedzenia na podłoge, wołała 
„półdź tu, „Fuchtel”, poczem kontynuo- 
wała swój posiłek. 

Zjawisko to powtarzało się regular- 
nie. A gdy wychodziłam na miasto pa- 
puga stale spogladała na coś, co zdawa- 
ło się przedemną posuwać na podłodze 
w kierunku drzwi. 

A równocześnie z drugiej strony znaj- 
dowałam potwierdzeńie faktu. iż mój 
mały szpic żyje po swej śmierci. 

Gdy przechadzałam się pewnego ra= 
zu po ulicy, podbiegł do mnie mały, bia- 
ły pies, zatrzymał się zdumiony i począł 
obwąchiwać coś, czego ob0k mnie nie 
było. Nagle zwierze wydało przestra- 
szońy pisk i jednym skokiem z podwi- 
niętym ogonem uciekło. 

Podobny wypadek spotkał mnie nie- 
co później. Znów spotkałam pieska. któ- 
neczką, do której złożyłam mego czwo- ry oszczekiwał coś niewidzialnego a na- 
ronożnego przyjaciela, ptak odezwał się stępnie z oznakami największego prze- 
ze Skargą w głosie: | ay rzucił się do ucieczki, 


o O AO r z w M z 


sie szpic zmienił swą taktykę. A stało 
się to, gdy pewnego dnia papuga za po* 
mocą nieartykułowych dźwięków stara. 
ła się coś pieskowi opowiedzieć. 
Zdumienie jego nie miało granic, ale 
odtąd nabrał niezwykłego respektu dla 
ptaka, Ilekroć wydawało mu się. że pa- 
puga jest niegrzeczna, wyrażał swe nie- 
zadowolenie donośnem szczekaniem. 
Lecz oto szpic zachorował i mimo 
opieki przeniósł się na drugi świat. Przez | 
cały czas chorobv piesek izolowany był 
od papugi, która nie wiedziała nic o tem, 
co zaszło, Ale następnego ranka papuga 
odmówiła przyjęcia pożywienia, siedzia- 
ła nasrożona na swem drążku a gdy 
przeszłami przez pokój z małą skrzy* 


— „Fichteł ach, ach...“ j Czy jednak żvcie nozagrobowe ist- 
Poraz pierwszy papuga zawołała pie. | nieje dla wszystkich no zakończeniu 
ziemskiej wedrówki, — to zbadać można 


Odtad zachowanie ptaka było nie- |iedynie na tamtym Świecie. — sakończy= 


dzy niemi zmniejsza się w pewnym sto zwykle dziwne i nie mogłam go w żaden Ha swą opowieść nauczycielka- 
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Baluty — miasto proletariatu. 


Posiew rewolucji naBałutach 


Dzielnica ta zapłaciła najkrwawszą daninę pamiętnych dni 1905 roku 


Ra barykadach ginal robotnik fabryczny 


no kogo podejrzewać. I ten moment roz | nastąpiło uspokojenie. 


Krwawo opłacił proletarjat bałucki 
Próbę wolnościową. 

Przez kilka miesięcy panował wzglę- 
dny spokój. Ale władze rosyjskie wię- 
działy, że ruch rewolucyjny robotni- 
ków nie został stłumiony. ŻE tam na Ba 
łutach w dalszym ciagu odbywają się 
zebrania konspiracyjne. że rosną w Si- 


Łódź, 14 lutego 

(Sum) Rewolucja 1905 roku najkrwa- 
wiej dotknęła Bałuty. 1 maja 1905 roku 
odbyła się już oficjalna demonstracja 
robotników. Wojsko rozproszyło de- 
monstrantów, oddać do nich kilka salw 
Nastrój rewolucyjny tłumów zaczął się 
wzmagać. Coraz bardziej doirzewał tę partje polityczne: Policmajster Chrza 
wśród proletariatu bałuckjego świado- nowski ponownie użył pobytowców do 
my czyn. Przez Łódź przeszła fala straj niecnej roboty. Weiskali się oni na 
ków: zebrania partyjne i denuncjowali robo- 
Przemysł łódzki ogłosił lokaut, chcąc tników. Robota prowokacyjna prowa- 
złamać nastroje rewolucyjne mas, I na dzona była tak sprytnie, że nie wiedzia 
Bałutach zapanowała znów niemal nie- 
podziejnie nędza. Głód zajrzał do mie- 


l | 3 m m e m ca 
"rezerwa 1805 toki roboniy „|.Coraz mniej pijemy w Łodzi... 


łuccy, ko.zystając z wyjątkowo pięknej 


strzygnął o wzajemnym stosunku par- 
tii politycznych. , 

Wśród robotników zrodziła się nie- 
ufność. Każdy spoglądał z podeirzliwo- 
ścią na kelerę, stojącego Przy sasied- 
nim warsztacie, Na kazdym kroku wę- 
szono zdradę. Socialiści obawiali się na 
rodowców, narodowcy — socjalistów, 
a jedni i drudzy — t zw. bezpartyjnych. 
Brakowało tylko iskry, by wzniecić Po 
żar nienawiści. 

(D. © n.). 
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Robotnicy usiłowali 


szturmem wziąć fabrykę 
Bratislava, 14 lutego. 
(t) Wczoraj w południe przed fabry- 
ką celulozy w pobliżu Plesiwec zebrało 
się około 600 bezrobotnych, którzy za- 
trudnieni byli w tej fabryce i usiłowali 
szturmem wziąć gmach fabryczny. Sil- 


«| ne oddziały żandarmerji usiłowały przy- 


wrócić porządek, lecz nie udało im się 
to. Dopiero po zapewnieniu dyrekcji, iż 
fabryka zostanie wkrótce uruchomiona. 


15-letni chłopiec 
na czele bandy złodziejskiej 


Wiedeń, 14 lutego. 

| (t) Policja zlikwidowała młodocianą 
szajkę bandycką, na której czele stał 
15-letni chłopiec. Banda ta do"anała 
| włamania do składu konfekcji Maksa 
Tissera, oraz szereg innych napadów. 
W skład szajki wchodziło około 10 chłop 
ców w wieku od 10 do 12 lat. 


niedzieli, wybrali sie ma wycieczke do Kodzianie omijaą lokale i piją w mieszkaniach. — Kobiety sfanowią 


tąd przed wieczorem, niespodziewanie 
na regu ulicy Łacjewnickiej i Młynar- 
skiej zagrodził im drogę patrol drago- Łódź, 14 lutego. 

i „R nów, Jeszcze 

Niewątpliwie działała tu znów PTO- alkohulu w Łodzi była dość znaczna. Na 
wokacja. Z za tłumu bowiem, poko'0- podstawie danych statystycznych na je- 
wo usposobinnego padł strzał. | w tei dnego mieszkańca naszego miasta przy- 
samej chwii dragoni przypuścili szar- padały przeciętnie dwa itry alkoho 
żę na robotników- 1 , |rocznie, Cyfra ta przez szereg lat nie 

Rozpoczęła się rzeź. Robotnicy ucte uległa większym odchyleniom, dopiero 
kali w popłochu, kryjąc się Po bramach, wskutek kryzysu gwałt się zmniej- 
i rozpraszaąc w wąskich uliczkach ba- szyła, 
łuckich. 10 osób zostało wówczas za- Obecnie nie prowadzi się obliczeń, 
bitych i kilkadziesiat rannych. konsumowanych ' przez nas trunków. 

20 czerwca odbył się uroczysty p0-, Jedynym bodaj materjałem, na podsta- 
orzeb ofar. 30000 robotników PoTZU- wie, którego możemy sądzić o takiej 
ciło pracę w fabrykach, by demonstra- 
cyinie wziąć udział w pogrzebie. Nie- 
siono 11 sztandarów P. P. S.i S. D. Te- 
go dnia policia nie interwenjowata, Gdy 
jednak nastepnego dnia robotn'cy chcie 
li powtórzyć demonstracię, woisko i po 
fieja otoczyła tłum ze, wszystkich sirom j.. 
Rnznoczełaą się krwawa masakra, 18 za. 
bitych į 100 rannych — oto plon Pierw- 
szervo dnia zaburzeń w Łodzi. 

21 czerwca minal względnie spokoi- 
me, ale już wieczorem robotnicy Wy- 
stąpili czynnie. Przedewszystkiem 

rozbroiono Policie na Bałutach 
a stamtad rzucono się w kierunku Ło- 


Największa wygrana 4-go 


oraz wygrana Zł. 


Największa i Najszczęśliwsza na 


rzed kilku laty konsumpcja | padki 


-= padły wczoraj w 


| PIOTRKOWSKA Nr. 
as | PIOTRKOWSKA Nr. 
e PABJANICE, Pl. Dąbr. 3 


alkoholu są wy- 


i przytrzymyw. przechodniów 
w stanie zeźwym na ulicach. 


kobiety. Ogółem mężczyźni stanowią 
85 proc. pijących, a kobiety 10. Resztę 


Kto właściwie i gdzie pije? 
Posłuchajmy co mówi 
właściciel jednego z łódzkich barów. 


dnia ciągnienia 4-ei klasy i 


5000 na Nr. 15015 
naszej Kolekturze! 
Województwo Łódzkię Kolektura 


o Zł./15.000 na Ne 143.673 | 
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66 


dzi. W tki ti kl ł S ai = 
Św. Pro dry gone i 16-leńmia dziewczyna 


podralano sklepy monopolowe. 
Piątek. 22 czerwca na zawsze w hi- 
stori Poz”stanie pod nazwą | Warszawa, 14 lutego. 
„krwawego Piatku”. 15-letna Kazimiera Jajko Przyjecha- 
Gdy ruch rewolucyjny się wzmarał ja dy Warszawy w poszukiwaniu służ- 
władze rosyjskie sprowadziły 6 vul- by. Ki. dy sianęła przed wejściem doje- 
ków piechoty i 4 pułki kawalerji. ROZ- dnego z biur pośrednictwa pracy, pode- 
Snozała sie krwawa pohulanką woisko- s.ia do tei wytwornie ubrana dama 
wa. Strzelano do winnych i niewinnych į zaproporowałą zajęcie, Dziewczyna 
Strzelane do. o%ien, do bram domów.— | zgodziła się i poszła z nieznajomą, jak 
Wiele osób zabitych zostało we włas- |sję nastęrn'e okazało Cyrlą Gołda Zy- 
mych mieszkaniach. Rozwalano na uli-|ze, k*śra zaprowadziła ją do potajem- 
cach głowy szablami. Przez cały dzień | sego domu publicznego przy ul. Mi- 
trwała krwawa rozprawa: Według ofi- lej 61. 
cialnych komunikatów policji łódzk:ei Przez pierwsze dwa dni obchodzo- 
wro dria naliczono 200 zabitych pno ste z ma dobrze, dostała nową bieli- 
i 152 rannych. Tak mówił komuni- |znę i ubranie. Na trzeci dzień zaczęły 
kał oficjalny. W rzeczywistości liczba |sję m-ki Cziewczyny. 
ofiar była znacznię większa. W ”rótu: Pejsach sprzedała Jajków- 
I wreszcie rozruchy zostały stłumio- |nę swojci kuzynce, do lupanaru Przy 
ne. Robotnicy musieli się ugiąć Przed ul. Gęsiej 89. Ta wyzyskiwała ją w po- 
przeważającą s'łą. 24 czerwca ogłoszo- |dobcy sposób jak i Pejsach, poczem od- 
no Stan wojenny. Władzę nad miastem 
obiał zenerał Statlewart, Krwia i żela- 
zem przywracał on spokój. Ucichłv, jak 
ty wymarły uliczki bałuckie. Ludność 
nie ndważyla sie wychodzić z domów. 


Król owa holenderska policji w Chełmie zgłosiła się niejaka Jó- 


opuściła Szwajcarję zeta Susel, która oświadczyła, że w sier- 
Genewa, 14 lutego. doza roku ubiegłego, brat jej Stefan Dr- 
(t) Królowa holenderska, bawiąca 0- |bączyński, w czasie zakładania instalacji 
becnie w Śzwajcarji opuściła ro»wiesz- |elektrycznej, spadł ze słupa, przyczem 
nie wczoraj ten kraj, udając się zpo wro: | doznał ciężkich obrażeń cielesnych i od 
tem do Holandji. Nagły ten wyjazu stoi | tego czasu cierpiał na częste bóle głowy. 
w związku z wypadkami we (locie, ora2 Przed kilku dniami Dubaczyński za: 
z konfliktem, jaki wybuchł między rzą- |chorował i wezwano doń lekarza. który 
dem a parlamentem. W racie dalszych | zapisał pacjentowi proszki. 
faré, królowa zamierza rozw.ą7ać parla-| Po wykorzystaniu części lekarstwa 
mente ; Dubaczyński wpadł w szał, stracił przy- 


Chelm, 14 iutego. 
W ostatnich dniach na posterimek 


w sidłach handfarzy żywym towarem 


przedała dalej, do domu publicznego 
Małki Aizenmeszel przy ul- Gęsiej 63 

W dalszym ciągu nieszczęsna nie- 
woluica Po ubitym targu dostała się w 
ręce Tauby Wajsbrot (Smocza 57). 

Jaikówna usiłowała zmylić czujność 
właścicielki į uciec, Zamiar ten udarem- 
niono. Sym właścicielki, Moszek zagro- 
zjł iej śmiercia. Wreszcie Pewnego dnia 
nieszczęśliwej udało się przemycić wia- 
domość o swojm uwięzjeniu. Wiado- 
mość dostała się do urzędu śledczego. 
Policia wkroczyła do lupanaru, uwal- 
niając ja- 

Dochodzenie ustaliło, że Jajkówna 
żyła pod ciągła grozą śmierci, była drę- 
czina, bita j maltretowana. Oprócz niej 
było uwięzionych więcej dziewcząt. 

Całą szalkę aresztowano i osadzono 
w więzjeniu przy ul. Dzielnej: 


Lekarz chełmski otru! pacienfa? 


Sensacyjny meldunek siostry zmarłego robotnika 


tomność i po odwiezieniu do szpitala, 
wkrótce zmarł w okropnych męczar- 
niach. 

Według zameldowania Susłowej, ie- 
karz, widząc skutki wydanego prezzń je- 
karstwa, zabrał proszki wraz z recepią, 
które zniszczył. 

Policja wdrożyła energiczne docho- 
dzenie, przyczem zwłoki zabezpieczono 
na miejscu do zejścia komisji śledczej. 

Sekcja zwłok wykaże miewątpiiwie 
czy Dubaczyński padł ofiarą pomyłki 
lekarza chełmskiego. lub też zameldowa- 
nie Susłowei nie odpowiada prawdzie 


na ten temat 


10 proe. piąqcych. — 300 profokulów miesięcznie za opilsiwo. 


Charakterystycznem zjawiskiem o- 
becnych czasów — wyjaśnia nasz róz- 
mówca — jest omijanie przez łodzian 
restauracyj, barów, i innych zakładów 
gastronomicznych, w których sprzedaje 
się trunki, Przyczyną tego jest stwier- 
dzenie faktu, iż łodzianie czują się skrę- 

ani obecnością właściciela lokalu i 

elnerów i wolą pić w domu, gdzie czu- 
ją się pewniej, Pozatem w domu można 
taniej przyrządzić sobie zakąski, kið- 
rych nabycie w restauracji bądz co bądź 
wynosi drożej. ś 

Ci goście, którzy przychodzą do loka 
lu na „jednego“ zadawalają się dosłow- 
nie na „rozgrzewkę“ jednym kielisz: 


kiem. 

__. Drogich trunków wogóle się nie pije. 

Powodzeniem cieszy się czys:a, zapra- 

wiona dla smaku przyprawą Likiery, 

wina, szampan, oraz inne wyszukane 

| spirytualja nie znajdują wcale  nabyw- 
Wśród gości restauracyjnych najwię- 


ców. 
cej można zauważyć żonatych, którzy 
stanowią największy odsetek wśród piją- 
cych. Kawalerowie piją znacznie mniej. 
Najmniejrzy ruch gości w resta'rac- 
jach, barach, itp. lokalach panuje w po: 
niedziałki, wtorki i środy. Wtedy lnkale 
świecą pustkami. Dopiero „ożywia* się 
nieco w piątek, kiedy po wypłacie przy 
chodzą na „jednego“ przeważnie robo- 
cy. Największem jednak powodzę- 
niem cieszą się restauracje w sobotę. 
| Tłomaczy się to tem, iż w niedzielę nikt 
rie pracuje, można więc później wróui: 
do domu i dłużej spać po libacji. (ak). 


| Szajka fałszerzy 


pieniędzy 
zlikwidowana przez pojicję 
Szamotuły, 14 lutego. 

Policia w Szamotułach dokonała a. 
resztowania szaiki fałszerzy monet 20. 
50-oroszonych oraz 1-ziotowych. 

W skład szajki wchodzjli: Tadeusz 
Świnka, Ludwik Piszczała, Ludwik Fą- 
ferek į Czesław Bąk. Według posia- 
idanych informacyj wszelkie Przyrządy 
miały znaidować się u Świnki. 

Jednakże w czasie rewizji znalezio- 
no tylko elektryczną maszynkę do to- 
pienia metali kawałki cvnv. cynku 0- 
żę straganiki do przytrzymywania tý- 
gia. 

Resztę przyrządów do fałszowania 
pieniedzy zdołali fatszerze na czas usi- 
nąć: 


Popełniła samobójstwo 
po utracie.. kota 
Wiedeń, 14 lutego. 
(t) Wczoraj znaleziono bez życia 
62-letnią kobietę Marję Szulc w jej 
mieszkaniu prywainem. QOtruła się ona 
gazem świetlnym. W liście zostawionym 
do rodziny, donosi ona, że odbiera so- 
bie życie po stracie ukochanego koła. 
Szulc wważano za umysłowo chorą. 
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Od chwili wprowadzenia t. zw. „łun-| - Zgodzono się więc z tem, że ustawa; 


;duszu drogowego , nakładającego olb zy 

mie ciężary na właścicieli autobusów i 

taksówek, toczyła się zacięta waira o 

«lawki. Właściciele autobusow nieraz 

<hwytali się ostatecznego środka —- 
strejkuł 


Kapuściński wchodzi do lokalu. Za nim bieg|! zamierał całkowieie ruch na drogach 


nie kelner, ` 


szosach zamiejskisk. Mimo strat, jakie 


— Przepraszam pana — pówłada kelner. | wypływają w tego faxtu dla kole: przyz= 
Psów nie wolno tu wprowadzać... Pan będzie | nać trzeba, że autol:nsy staly sia poważ 


łaskaw zostawić swego psa w szatni... 
Kapuściński zbywa go milczeniem. 


ną i nieodzowną na niektóry.u sz.akach 
konkurencją lokomotyw 7 


— Przepraszam.. — powtarza kelner, bleg-| Daje się to we znak” nietyiso w dzia:e 


nąc ciągle za Kapuścińskim. — Pański pies 
musi pozostać w szatni.. 
Kapuściński zatrzymuje się. 
— Czego pan clice?, — odpowiada. — To 
mio jest mój pies!.,. 
— Ale przecie leci za panem!.. 
— Pan też leci za mną, to ja powiem, że 
pan jest mój pies?! 
hPa 
Różne bywają paradoksy na świecie. Oto 
wczoraj naprzykład, przechodząc obok domu 
sierot, zauważyłem płaczącego malca. Podcho= 
dzę I pytam: 
— Chłopczyku, dlaczego tak płaczesz?,,, 
— U-usurutu,, — zańosi się malec. — Do- 
stałem po pyski 
— Od kogo? 
— 00 SIOSTRY MIŁOSIERDZIA- 
**_ 


Do małej mieściny ma kresach przyjechała 
na jeden gościnny występ pani Rosa Valetti, 
wszechświatowej sławy pianistka. Koncert zgro 
madził w Sali kina oświatowego elitę umysło- 
wą prowincjonalnej mieściny, ` 

Po koncercie publiczność otoczyła półkołem 
estradę, dziękując osobiście znakomitej pianist- 
ce. Wśród różnych głosów dziękczynnych od- 
zywa się również głos pana Mayera: 

— Świetnie pani grala! Cudownie! Ta gib- 
kość placów!.. Pani byłaby wspaniałą steno- 
typistką!.. Szkoda! 

nę 

Ściupciński interesuje się sztuką. Chodzi do 
teatru, na koncerty. Czyta książki, gazety, ali- 
sze. Zna biogralję artystek filmowych. Wogóle 
— chodząca inteligencja, ` 

Śclupciński poszedł na 
zwraca się doń znajomy: 

— No, jak było wczoraj 
Miał pan zadowołenie?.., 

— Nietes Mój sąsiad z lewej strony przez 
cały czas tak głośno rozmawiał, że nie mogłem 
oka zmrużyć 


końicert. Nazajutrz 


na koncercie?,.. 


s + 

Wylątek z powleści: 

— „„Pokochali się, Ona była tancerką, on 
— hochstaplierem, Namówił ją, aby razem z nim 
pojechała w świat, I pojechali, A potem nastała 
nuda. Miał jej dość. I kazał jej wrócić do domu 
do rodzinnego Tarnowa. Rozpłakała się i za- 
pytała przez łzy: ; 

— Dobrze, ale z czego fa teraz będę żyła?.. 

In wzruszył ramionami i odparł: 

— Bo ja wiem?,. Żyj wspomnieniami... 

+k 


LS 

Lipower wyjechał w podróż. Wrócił po ty 
zodniu. Cichaczem otwiera drzwi. W kuryła- 
rzu ciemno. Wchodzi do stołowego, Ciemno. 
Przez dziurkę od klucza przedziera się smuga 
światła z sypialni. Lipower ciężko dysze. Szyb- 
ko otwiera drzwi Sypialni. 

I zastaje żonę w objęciach 
czyzny, 

— Hat. — ryknął Lipower, — Więc tak!?. 
Do tego doszłio?ł.. Podła!. Nędzna świnia! 
Precz z mego domu!.. Zdradzasz minie pod 
moim własnym dachem? t.. 

— A gdzie cię mam zdradzać? — odpowia- 
da Lipowerowa. — Na dachu?.4 


——— 


obcego męż- 


KORN ECK TeEatrakrtey 


TEATR MIEJSKI 


„SPRAWA MONIKI“ W TEATRZE MIEJSKIM. | 


Dziś i dni następnych wieczorem występy In- 
stytułu Reduty, który wystawia nzjwiększy prze- 
bój teatrów warszawskich: głośną sztukę Moro. 
zowicz Szczepkowskiej „Sprawa Monika*, 


TEATR KAMERALNY. 
* Dziś i codziennie wieczorem komedja M. Pa- 
wiikowskiej - Jesmorzewskiej „Egipska pszceni- 
ca w interpretacji: Brenoczy, Dunajewsk'ej 
Brodniewiczą Dytrycha i reż, sztuki J, Szynd- 


era 
TEATR POPULARNY {Ogrodowa 18). 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. powtórzenie wczoraj- 
szej premiery oryginalnej i ciekawej sztuki ames 
rykańskiej w 3-ch aktach W. Pollocka „Znak na 
drzwiach, Sztuka w reżyserjj M. Winklera o- 
trzymała całkowicie nową wystawę, Udział bio- 
ra: Hryniewicz - Winklerowa, Bakowska Kosie- 
radzka Pilarski, Górecki Sawicki, Zięciakiewicz 
i inni. Dekoracje St. Białeckieśo s 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godziny 
11 do 2 i cd 4 po południu, 


A 
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pasażerskim, lecz również iowarowym: 


ysiące kilogramów towaru przewozi 
się dziennie autobussmil,.. 
Opłaty pobierane na t. zw  ..Fun- 


dusz drogowy” miały pójść „a naprawę 
naszych tak bardzo zaniedbarych d.ćg. 
Okazało się jednak, że suma tą drogą 
osiągana 
nie wystarczała 
nawet na konserwację dróg, nie mówiąc 
już o budowie nowych... tych warun- 
kach przedsiębiorstwa autobusowe nis’ 
mogły istnieć i musiały powoli ulegać 
stopniowej likwidacji 
Wpływy więc ciągle malały... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“. * u 
WTOREK, dnia 14-go lutego. 

11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

1150— 11.55; Komunikat meteorologiczny dla 
komunikacji lotniczej. ą 

1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa, 

1205— 12.10: 
bieżący. 

12,.10—13.20: Płyty gramofonowe. 

13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny, 

1A.25—15.10: Przerwa. 

1510—15.15: Urzędowy Komun Państw Inst. 
Eksporłowego. 

1515—1525; Komunikat gospodarczy. 

1525—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 

15.30—15.35: Komunikat Państw Urzęd. Wych 
Fizyczn i Pańslw. Zw. Sportowego. 

15.35—16.50: ,Co i jak czytać z zakresu litera- 
tury pięknej" — wiał. prof, Adamczewski 


Odczytanie programu. na dzień 


15.50—16 25: Piyly gramofonowe. j 

16.25—16.40: Odczyt dla nauczycieli p. & „Roae 
lizacja powszechnego nauczania”, wygłosi 
nacz, St. Bugajski, 

16.40—17.00: Are? i złodz'eje książek" — 
wyglosi p Michał Brensztejn. 

17.00—17.55: Popoludniowy koncert symfonicz- 
ny, Wykonawcy: Orkiestra Filharm, Warsz. 
pod dyr G. Fitelberga i Edwarda Fein- 
steinówna (fort). 

17,55—18.00: Odczytanie programu na dzień na- 

stępny. 

1800—1850: Muzyka lekka z kawiarni „Ga- 
stronomia*. 

18,50—19.20: Rozmaitości, 


0 funduszu drogowym musi być zmiedso- 

na. I oto Rada Ministrów uchwaliła no- 

welę do ustawy o Funduszu Drogowym 

Nowela ta przewiduje > 

znaczne ulgi dla włascicieli samochodów 
‘i autobusów. 

Opłata od samochodów osobowych, 
wynosząca dotychczas 40 zł. od 100 kig. 
a wdro pojazdu, zniżona została do 
15 zł 

Opłata od samochodów ciężarowych 
i traktorów prywatnych, pobierana do- 
tychczas w wysokości 32 zł. od 100 klg, 

osić będzie obecnie 20 zł, a opłata 
od pojazdów mechanicznych  ciężaro- 
wych, używanych do zarobku, która do- 
tychczas wynosiła 55 zł, wynosić będzie 

Opłaty od autobusów, pobierane w 
wysokości od 100 do 250 złotych od każ 
dego miejsca przeznaczonego dla pasaże 
rów rocznie, obecnie wynosić będą tyiko 
100 złotych. 

Wreszcie podatek — 

od motocykli 
wynosić będzie 40 złotych. 

Nówela ta wejdzie w najbliższym cza 
sie pod obrady sejmu. 


diese? Ta radio. 


19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysł -Handl 


w i. 

19.30—19.45: Feljeton p. t „Cudowne dzieci w 
muzyce“ — wygł, p. Bernard Szarlit, 

19.45—20.00: Pras Dziennik Radjowy 

20.00—21.20: Koncert wieczorny, Wykonawcy: 
Orkiestra F R. pod dyr. Józefa Oz mińskie- 
go, Aleksander Junowicz (tiet). 

21,20—22.10: Recital fortepianowy Pantsche Wia- 

<  digerowa. 

22 10—22.25: Kwadrans literacki, — Nowela Zyś- 
munta ag kiej i p. t, „Młodzien'ec". 

22.25—22.55; Muzyka lekka z Gospody Tow. 
Fukiera 

22.55—2300: Kom. Państw. Inst. Meteor. dla 
komunikacji lotniczej i kom. policyjny. 

23.00—24,00: Muzyka taneczna z Katowic. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17.25. MOSKWA (Dośw.). „Dama Piko- 
wā“ = opera Czajkowskiego. Trans- 
misja z Teatru Wielkiego. 

19.00. PRAGA. Tr. opźry z Teatru Na- 
rodowego. . - 

19.30. BUDAPESZT. ..Lohengrin*"—=onc: 
ra Wagnera. Tr. z Opery Królew 


skiej. 

19.50. WIEDEŃ. Poważne utwory kom- 
pozytorów operetkowych. 

20.00. BUKARESZT. Wieczór wagne- 
rowski. 
20.45. RZYM. ..La donna perduta'— 
operetka Petri'ego. 
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| Jubileusz Chaplina 


Hollywood uczcił bardzo 
uroczyście 


(lu) Stolica filmowa, Hollywood, ob- 
chodziła niedawno wielką uroczystość w 
związku z dwudziestoleciem pracy til- 
mowej genialnego komika — Charlie 
Chaplina, W Boverly Hills, siedzibie 
Chaplina, odbyło się wielkie przyjęcie, 
na którem solenizant wygłosił przemó- 
wienie, opowiadając zebranym przedsta- 
wicielom sztuki filmowej w jaki sposób 
aoszedł do szczytu sławy artystycznej. 

Chaplin rozpoczął swą karjerę właś- 
ciwie przed laty czterdziestu, gdy jako 
ośmioletni malec występował już 


w cyrku, 
Pyło _ to w Londynie, na brudnem, 
obrzydliwem przedmieściu — White- 
cheapol. 


W tym czasie impresarjo teatralny 

Fred Carno wystawiał rewję p.t. „Nie- 
spokojny ptak', w której między innymi 
występował również brat Charlie Chap- 
lina — Sidney. Za jego to pośrednict- 
wem Charlie dostał się do tej rewii. W 
cyrku otrzymywał jeden funt miesięcz- 
nie, w rewji podwyższono mu gażę 
i do trzech iuntów. 
,Nie było to wiele, ale w każdym razie 
można było za tę sumę zjeść codziennie 
porządny obiad i wynająć sobie gdzieś 
pokój na facjatce. 

Było to w 1910 roku. Film tkwił wó- 
wczas jeszcze w powijakach, ale szuka- 
ao już nowych aktorów — tak jak dziś 
— w teatrach rewjowych i dramatycz- 
nych. Wielu kolegów Chaplina porzuci- 
ło scenę, przechodząc 

na ekran. z5 
Chaplin nie żywił jeszcze wówczas prze- 
konania do filmu. 

Zdarzyło się jednak dnia pewnego, 
że w zespole filmowym Mac Senneta 
zabrakło komika, który uciekł poprostu 
z wytwórni. Dyrektor wytwórni był zroz 
paczony i zadepeszował do swego agen- 
ta. Wybór padł na Chaplina. Zapropono- 
wano mu 

125 dolarów tygodniowo, 
Chaplin przyjął tę propozycję. 
dokładnie dnia 

10 stycznia 1913 roku... 
wii więc od tej chwili już dwadzieś- 
cia lat... 

Po latach udręki i ciężkiej pracy do- 
staje się do „First National“. Nakręca 
tam kilka filmów p.t „Psie życie”, 
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Było to 


TAR o | lka Hilmi ; pereo. 
więził wchlewie 24-letnią córkęj żeczy andrus i imni 
Wieśniacy chcieli dokonać samosądu 

nad zbrodniczym ojcem 


Grudządz, 13 lutego. 

We wsi Wiewiórka pod Grudzja- 
ldzem polica dokonała okropnego od- 
| krycia. Stwierdziła ona mianowicie. że 
właściciel 140-morgowego gospodar- 
stwa tamtejszej wsi. niejaki Józef Sie- 
mianowski od dwuch lat przetrzymule 
swą 24-letnią córke Stefanie w chlewie 
pomiedzy krowami 4 kurami. 2 

Policia odnalazła córkę Siemianow- 


mi jakiegoś ubrania. | 

Na zarządzeniep olicii chora od Jłuż 
szego czasu na nerwową chorobę Sie- 
mijanowską przeniesiono du mieszkania 
i wezwano lekarza. 

Mieszkańcy wioski byli tak oburze- 
ni tym zbrodniczym czynem wvrodne- 
go ojca, że chcieli go złynczować, cze- 
mu oczywiście zapobiegła policia., Sic- 


skiego w stanie okropnym, bvł to bo-|czyn przed sądem 


wiem zaledwie szkielet okryty strzępPA- 


|ezm prze odpowiadać będzie za swój 


Awanturnicy napadli na orszak weselny 


żądając okupu w postaci 4 butelek wódki 


Brześć, 13 lutego. 


prużańskiego Stefan Chwesiuk, 


zatrzymując jadący przez wieś orszak 


Mieszkańcy wsi Rożkowicze, pow. | weselny. żądając od nowożeńców Alek- 
Jakób |sandra Czarnuchy okupu w postaci 4-0 


Szyszko, Andrzej Szopik+ Makarewicz, | butelek wódki. 


i Teodor Pawlukowicz 
zakłócenie spokoju pu- 
Rożkowiczach, przy- 
większe zbiegowisko, 


Michał Nowik 
spowodowali 
blicznego we wsi 
czem wywołali 


Desperata w groźnym stanie przewieziono do szpitala 
aseko w kałuży krwi. Jak się okazało. 


Do łaźni miejskiej w Sosnowcu 


przybył wczoraj iakiś młody mężczyz: 
na, który wynajął jedną z kabin. Po kil- 
ku godzinach, gdy gość nie wychodził, 
wyważono siłą drzwi i znależionó gó le- 


Czarnucha dawał im tylko 2 butelki. 
Zaiście zostało zlikwidowane na sku- 


|tek interwencji policji. 


Sporządzono doniesienie karne. 


przeciął on sobie żyły u obu rąk. 
Denata: którym okazał się Stanisław 
Bednarczyk, odwieziono w stanie cięż- 
kim do szpitala miejskiego. Przyczyny 
rożpaczliwego kroku nie ustalono, 


Ez samobójstwo w łaźni w Sosnowcu 


Harris. Chaplin rozwiódł się z nią. Oże- 
nil się poraz drugi z Litą Grey. Miał 
(dwoje dzieci. Z drugą żoną również się 
rozwiódł, płacąc jej poł miijana dolarów. 

Potem przychodzą najpiękniejsze 
obrazy Chaplina: — „Gorączka złota” 1 
„Cyrk“. Wreszcie ostatni jego film — 
„Światła wielkiego miasta”. 


Nowiny 
tentralme i fifemowe 
(lu) Reżyser Ryszard Oswald wykań- 
cza operetkę filmową p.t. „Kwiat Hawa 
ju“ z Iwanem Petrowiczem i Martą Eg- 
gert w głównych rolach. 


(lu) Pewna wytwórnia paryska nakrz 
ca film zGwill Andre, będącą podobn» 
sobowtórem Marleny Dietrich. 

** 


* 
„ (lu) Reżyser Jean Kemm realize 
film p.t.: „Niech żyje radość”, parafrazu- 
jąc tytuł filmu Claire'a „Niech żyje wol- 
ność", 


BPuažurg pie fc. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Sz. Jankielewicza !Stary Rynek 9), L, Steckla 
(Limanowskiego 37), B. Głucnowskiego Naruto- 
w'cza 6), SŁ Hamburga i S-ki (Ołówna 5%) L. 
Pawiowskiego (Piotrkowska 307), 
skiego (Pomorska 91). (p). 


KUNY TYAN 


Nieście pomoc 
hezroboinym. 
ARATRI 


A. Piotrow- 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI |obawy. Był 


Pewnej dźdżystej nocy dokonano nie: 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Oira niezwyklego zabólstwd padla mloda 
jeszcze i ladna hrabina Wilska: którą zna- 


Wilska byla uduszona. W reku jej znale- 
ziono strzępek listu. pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedną, lecz -uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo pv- 
dejrzenię o udział w tel potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miala wyjawić jakaś taieninicę. doty- 
czącą życia Leny. laiemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do «rohu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego, który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze luclhoiskiej, pracującej w wytwórm 
„Roll-Film*, Wiaścierelem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiezow- 
skiem. a do tei bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży: 
ser* Lehman. 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lene 
do wytwórni. chcąc z niei również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za: 
Stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabiia attache woiskoweco, wy- 
kradaiąc jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszvstko to miało być gra fil- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już "wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller uczynił z. niej 
gwiazde filmową — lne Rev — a gdy spel- 
nita już swa rolę szpiega, zwinął przedsię: 
biorstwo i ulotnił się wraz z Lelimartnem i 
innymi Ale ciągle jeszczę ima ją na oku i 
nić przestaje ici szantażować. 

Wykrvciem tei szajki szpiegowskie zai: 
mują się trzej detektywi: — Jan Żegota 
Janusz Grant i Wacław Kaleta, 

$x 


LU 

Lena po nieudanym zamachu samohój- 
"czym znalazła się w.palacu barona Regena, 
- który icdnocześnie 
kiej fabryki, W fabryce tej zredukowana 
wielu robotników, między. innemi również 
Kołaczką. który przybył da Leny, by po- 

skarżyć sie na swój cieżkt los. 


Garncarska. zdzie mieszka Kałaczek, 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną i córką 
Jankś, 

. W kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem 
a wa ~- 

Aby znowu 
Lene, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefsnem. 

W tym celu Lehman nawazuje kon- 
takt z Ziuta, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga'* i namawia ja do wviazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zalać się Stefanem. 

Żersta Grant i Kaleia podczas rewizii 
w pałacu Wiiskiego znaiduie list. w którym 
mowa iest o ..Białei Damie'*, znającej po- 
dobno tajemnice hrabiny. 

Pewnej nocy w domu przy Ceglanei 14 
ukaziie sie duch. którego nazywają „Białe 


Dama* Zdun Pietrzak chciał przyłapać 
"lą Dame” i poniósł śmierć z tego po- 
wodii. 


Żegota i Grant udaią się na bal do 
„Klubu Miljonerów*, gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama'* 

Žegota srotyka na balu Lenę w towarzy- 
stwe ks, Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama". 

Jestto rzekono baronowa von Lumpich, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15, 

Žegota chce znaleźć dostęp do salonu 
baronowej i udaje przed Toneckim, że się 
w miej zakochał. 

Tonecki uprzedza go, że baronowa ma 
kochanka, nicjak eso Lessinga, 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiego 
i Zinię. przyczem dowiaduje się, że są już 
oni po śluhie... 

Z podsluchanej rozmowy SOA dowa- 
duje s'e, że baronowa ma odwiedzić ¡astäp= 
nego dnia o ósmej wieczorem „zamasKOWa- 
nego mężczyznę w Klub:e Milionerów. 

Żeśota, Grant i Lena udają się do Klubu, 

Grant w potyczce zabiia „zamaskowa- 
nego miężczyzne*. który przynaje się da 
tego, że jest oicem L.env, 

Baronowa von Lumnich będac na ustu- 
ach niemieckieśo wywiadu, usżdliła Żegotę, 
tóry zakochał się w nej po uszy 
Zanrasza go do siebie na godzinę 5-tą 

po południu. 

— A jednak nie jestem iej zupełnie obo- 
jętny, skoro zaprasza mnie do siebie i przy 
syla tak pachnące liściki,, Dobrze a Les- 
sing?.. Może wyjechał?.. — pomyślał. 


Nie zastanawiał się nad tem. Baro- 
nowa wie co robi. Jeśli go zaprosiła dol »mvsłów 


siebie, to znaczy, 


że może przyjść bez 


leziono nagą przywiązana do konia Hrabina 


ściagnać na swą stronę! 


Napisał specjalnie dla „Expres 
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szczęśliwy. Następnego 
dnia przed południem zamówił wiązankę 
storczyków w kwiaciarni. Gdyby mial 
więcej pieniędzy, kupiłby jej ładniejszy 
i droższy prezent u jubilera, ale na ten 
luksus nie mógł sobie pozwolić. 

Punktualnie o godzinie piątej zatrzy- 
mał się przed domem przy ul. Poznań- 
skiej. Pokojówka otworzyła mu drzwi. 
Wprowadziła go do saloniku. Żegota o- 
glądał portrety pięknych kobiet, rozwić- 
szone na Ścianach. Po chwili na progu 
ukazała się baronowa. 

— Dziękuję panu za storczyki... — 
rzekła na powitanie, wyciągając rękę. — 
Bardzo ładne... i ślicznie pachną... 

— Niczem pani drogi liścik... 

— Czy naprawdę był dla pana tak 
bardzo drogi?... 

— Jeszcze pani o tem wątpi?... 

Usiadia na foteliku, zakładając wy- 
soko noge na noge. 

Z wąskiego, podłużnego etui wycia- 
gnęlą cienki Papieros. 

— Proszę, zapali pan? 

— Nie. dziękuję... nie palę dam- 
skich papierosów... 

Żegota zapakł gruby papieros „Er- 
go'. Przysurął do niej zapalniczkę. _ 

Zacjagnęła się wonnym dymem, 
strzepnęłą lekko popiół i zapytała: 

— Jakże pan spędził dzisiejszy 
dzjeń?.. 

— Dziękuję... Wstałem Pózno.. Ra- 
nek był taki pochmurny... 

— Tak, potem się wypogodziło..- 


głych biodrach, Prężyła swe gibkie, wę 
żowe ciało: 2 

Żegota nie nie wiedział, nic nie sty- 
szał.. Palił spokojnie papierosa, popiiał 
herbatę i dajei mówił spokoinie.... 

Zapłonety fijolkowe oczy żarem stra 
szliwei zemsty. Odezwała się urażona 
ambicja kobieca. 

Czyżbym już 
doóbaąć? .. 

To przypuszczenie było straszniej- 
sze niż wszystko inne Musiała jeszcze 
wypróbować, czy wywiera jeszcze nań 
jakiś wpływ, czy Potrafi wzburzyć w 
nim krew... 

Wiec przysuwała się doń zwolna 
jak drapieżne zwierzę... Jedwab sukni 
połyskiwał jak ostrze mieczów.. Łasiła 
się służalczo. pełna pokory i oddania. 

Uginały się nogi w kolanach. wycią 
gnięte ręce opiotły mu szyję... . 

Spojrzała nań zamglonym wzrokiem 
poprzez długje TZĘSY... 

Słyszał trwożne tętno jej serca.. 

W tej chwili ktoś zapukał do drzwi. 

Baronowa odskoczyła: 

— Proszę., — rzekła niechętnie. 

Na progu stanęła pokojówka: 

— Jakiś pan z listem w ważnej spra- 
wie do pani baronowel.-.. 

Poprawiła szybko włosy i wyszła z 
pokoju. 

W. kurytarzu czekał obcy mężczy- 
zna: 

— Czego pan sobie życzy? — zapy- 


przestała mu się PO- 


Żegota kombinował: — jejeli Les-itała oschle. 


sing do tej chwili nie wszedł'do pokoju. 
w takim razie pewnie wyszedł... Zrę- 


jest właścieielen wiel- TĄ baronowa nie zachowywałaby: się 
tale 


ik swobodnie, gdyby był w mieszka= 
nju. . 
Nie obawiał się starego ex-pułkow- 


Lena udale się w odwiedziny na ulicę Nika rosyjskiego, ale niepewność, czy 


nie siedzi w sąsiednim pokoju denerwo- 
[wala go. AL 

|. Baronowa wyczuła prawdopodobnie 
jego myśli, gdyż uśmiechnęła się mie- 
znacznie. 

— Kto panu otworzył drzwi? — za- 
pytala w pewnej chwili. 

— Pokojówka: -— odparł, nie rozu- 
mieiąc celu tej jndaracji. 

— Wiec jest w domu?... Nie wiedzia 
łam... Sadziłam, że wszyscy Wyszli... 
Teraz chyba jesteśmy już sami.. 

Powiedziała to tak niewinnie. że de- 
tektyw w pierwszej chwili nie zwrórił 
uwagi na tę wyraźna aluzie. Dopiero po 
chwili uwiadomił sobie seng jej słów. 

— Napije się pan herbaty, prawda?:. 

I nie czekając na odpowiedź nacis- 
nęła dzwonek. 

Na progu ukazała się pokojówka. Ta 
sama. która otworzvła mu drzwi. 


Znowu rozpoczęła się ta samą co 
wczoraj przewrotna gra zmysłów. Ale 
Żegota był jakoś śmielszy, niż wczoraj: 

A przedewszystkiem bardziej odpor- 
NY. 
Udawał, że zo wogólen ic nie obcho- 
dzi. Że gwiżdże na baronową, na jej fi- 
lee oczy i duszący zapach jej wło- 
SÓW. ź 

K Opowiadał kawały, śmiał się, nie 
zwracał uwagi na odsłonięte do kolan. 
nęcące poprzez przezroczystą Poficzo- 
szkę nogi... 4 

Tvm razem wściekała się barono- 
wa. Spodziewany atak ze strony Żego- 
ty nie następował, 

Śmiała się z jego konceptów. odpo- 
wiadała na pytania. lerz knuła iedno- 
częśnie nowy podstęp, który przykułby 
do niei Żeznię na zawsze. Chciała zeń 
uczynić swego najwierniejszego niewol 
nika. Był tej potrzebny do wykonania 
ambitnych planów: 

Śmiała się "łośno przyduszonym. 
m chichatem. Stawała przed 


nim. przesuwała powoli rękę po krą- 


, 


| Baronowa wydała jej polecenie 


i" Mężczyzna. nie poruszając głową, 
rozejrzał się na wszystkie strony. Oczy 
iego bierały, jak nsv gończe" Paronowa 
zrozumiałą.o. co chodzi.» | 
— Prosze, może pan pozwol... 
Wprowadziła go do małego pokoju. 
Zamkneła drzwi. 

— Proszę.. Czem mogę panu słu- 
żyć? — zanvytała ponownie: 

Jegomość wvciąznął z kieszeni ko- 
perte į wręczył baronowej 

Treść listu bvła następująca: 

— „Sz. Pani!.. Zawiadam'am pania. 
że polecenie zostało wykonane. L. i M. 
zgadzają się u pani zamieszkać. W spra 
wie tei prosze się ze mną Porozumieć 
co do dnia i zodziny przeprowadzki. — 
Szczerez oddana Anna G“ 

— Od kogo ten list?:.. — zapytała, 
choć wiedziala dnbrzę kto był nadawcą. 
Mężczyzna obejrzą się i odparł ci- 
— Od pani Anny Grien... 3 
— W porzadku.. Odnowiedzi nie 
będzie... Proszę powiedzieć, że jutro 
tam będe... 

Skinał głową i wyszedł. Baronowa 
leszcze raz przeczytała dokładnie treść 
kartki. 

Więc Lehman i Mueller przeniosą 
się do jej mieszkania... Do tego miesz- 
kania w którem w którem przyjmuje 
detektywa Żegotę... Zacisnęła pieści... 
To będzie jej zemsta!.. To bedzie praw- 
dziwe, wielkie niebezPieczeństwo!:.. 
Porwała list na drobne kawalki i 
wrzuciła go metalowej popielniczki, sto 
jącej na stole: Zapałką podnaliła skraw- 
ki papieru. Zczerniałe płatki starła na 
Proch. 

Przęz chwilę stała zamyślona. Spoi- 
rzała w lustro. Ukarminowała wargi, 
przypudrowałą twarz. Uśmiech rozchy 
lit jej usta. Oczy zmrużvły się, iakgly= 
by powzięła w tei chwili decydujące 
postanowienie: Szukała czegoś w Szu- 
fiadce. Zabrała ze sobą torebkę... 

Gdy wróciła do salónika, położyła 
torebkę na stole: Wyciągneła z niej chu 
stęczke į przyłożyła do ust. 

— Może leszcze szklaneczkę herba- 
tv?..—zapytała, uśmiechając się wdzię 
cznie. a 

— Nie- — odparł ponuro Żegota. 
Dawny spokój minał. Żegota znowu 
tracił -nad sobą panowanie. Wysilał się, 
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Laby wytrzymać do końca. Baronowa 
prowokowała go w  naibezczelniejszy 
sposób. 

Usiadł przy miej. Uśmiechała się iro- 
i nicznie. 

— Co Pan dziś powie nowego 0 fi- 
|icfiowych oczach? — zanytała. 
Powiem, że.. są ładnieisze i bar- 
|dziej wągzywajace. niż zwykle... 

— Fadnieisze — rozumiem.. Ale 
wyzywające?... 

— Tak». Chciałbym pani dać dziś od 
powiedzieć na pewne pytanie... 

— Odpowiedź?.. Na jakie pvtanie?.. 

— Pani już nie pamięta.. To byio 
włędy, gdyśmy poraz pierwszy zamie- 
nili między sóbą kilka słów.. Było to 
w jnnym pokoju... Tam. gdzie wiszą 
obrazy.. Pani już nie pamięta? 

— Doprawdv. nie Przypominam $ð- 
bie o czem mówiliśmy wtedy... 

, — W iakim razie pozwolę sobie Pa- 
ni przypomnieć... 

Wzrok lego pałał, Usta wykrzywiły 
się: w dzikim uśmiechu, Nachylał ku 
niej coraz bardziej głowę: Aksamitae 
spojrzenia baronoweęi muskały jego 
twarz.. 

— Patrzałem wtedy w pani cudne 
oczy, jak dzisiaj... I powiedziałem, że 6- 
czy pani są drapieżne jak dzikiego zwie 
rzęcia... Drapią i głaszczą jednocześnie: 
Wówczas zapytała pani, czy boję Się 
tych ocztt.. ' 

Ścjsnął mocno jej dłoń. Nie bronta 
się. Druga ręką próbował objąć szyję. 

— Odpowiedziałem wtedy: „Nie... 
ńarazie je Podziwiam” . Pa ij zanviała: 
„Czy chciałby pan bliżej je poznać? -— 
„O. bardzo:..* — odnarłęm.. Jak pani 
widzi. pamietam każde słowo... 


wę. 

—. Wtedy zapytała pani: „Bez oba 
wy. że moga pana zgubić?...* — Odpo- 
więdziałem: , Jestem odważny..." A 5a 
ni: — „Tu odwaga nic nie znaczy. Nic- 
bezpieczeństwo jest stuprocentowe:.. 
musi pan bvć przygotowany na zatra- 
cenie.“ Otóż — teraz da'ę pani odpo- 
wiedź... Jestem przygotowany. Pro- 
lszę.. Na wszystko się zgadzam.. ja... 
teraz. na wszystko... - 

Mówił bezładnie, przesuwając drżą- 
ce ręce... 

Zaszeleścił jedwab między palcami... 
Z taką siłą wcjsnał wargi w jej usta, że 
zaparło mu oddech... 

Baronowa zwolniła się szybko ze 
skurczu jego ramion i sięgnęla po toreb 
kę, W reku iej znowu błysnął rev/olwor 
,czv jej ciskały błyskawice. Foprzęz 
|zaciśniete usta syknęła: 

— Niech się pan nie waży.- Pawie- 

Gziałam panu wczoraj... Bedę strzelała... 

Ale potem okazało się. że rewal- 
wer nie był nabity. jak pani sama po- 
wiedziała... — odpar? Żegota. zbliżając 
iste do niej z uśmiechem na twarzy. 

— Nieprawda!-. Był nabitv!.. Skta- 
małam!... Nieca pan nie podchodzi!... 

Žegota nie brzestawał się uśmiechać 
|Nozdrza mu drgały. Zwolna zbliżał ge 
Ido stołu. 

, — Uprzedzam pana!.. — wołała — 
Niech mnei pan nie dotyka!.. Bo zabije!.. 
— Drugi raz już mnie pani nie oszi- 
Kases 
Chwycił ją wpół, mocno przycisnał 
do siebie... 

Broniła się, odrzucając w tył zło- 
Wẹ.. 
| stami wpił się w jej szyję... 
| Wiem — — padł strzał. 

„Żegota syknął z bólu. Rozluźniły sie 
objęcja... Baronowa ciężko dyszała., 

— A mówiłam... Uprzedzałąm.. 

Żesota nic ne odparl.. 

Chusteczką przewiazał krwawiaca 


| (Dalszy ciąg jutro). 
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Nachylił ku niej jeszcze bardziej gło- 
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BEŁNA TABELA WYGRANY 


4-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 26-ej loterji państwowej. 


15.000 zł. na n-ry: 67362 143673. 
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Premie zł. 100.000 premij podzielo- 
nych zostanie pomiędzy ponownie wy- 
grywające losy w zależności od ilości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre- 
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RUPTURY 


Ruptura 


bandaże ortopedyczne 


metody usuwają radykalnie nainiebez- 
piecznieisze ruptury mu mężczyzn. ko- 


biet i dzieci bez operacji. 
wienie kregosłupa, przeciw tworzeniu 
gruźlicy kości lecznicze 


topedyczne. Sztucziie nogi i ręce. 
Zakład ortopedyczny 


Spec. I. 


ortoped, że Lwowa, Łódź, 
front, parter tel. 221-77. 


PODZIEKOWANIE. 


Na tem miejscu wyrażam moje serdeczne podzię- 
kowanie WP. Dyr. J. RAPAPORTOWI zamieszkałemu 
umiejętne 
zaaplikowanie mojej córeczce lat 5 liczącej, 
leczniczego 
nie mogła 
chodzić, zaś chirurdzy zalecali iej leżenie przez bar- 
dzo długi okres czasu w gipsie. Dzięki jednak WP. 
Dyr. J. Rapaportowi uniknęła owej srogiej terapii, po- 
rusza się zupelnie dobrze i czuje się zupełnie zdrową. 
opiekę w dniach 
mojej córki składam obecnie powyższe publiczne po- 


(—) Herman Edward LEBRECHT, 


w Łodzi, ul. Wólczańska Nr. 10, za nader 
i celowe 
chorei na gruźlicę stosu 
gorsetu ortopedycznego. 


pacieżowego, 
Córeczka moja 


Za pełną wiedzy fachowej. 


dziękowanie. 


SPIEW... CA 


Bilety ulgowe nieważne. 


Chorzy na ruptury irńimkalectwa 


jakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne 
staje się wielką jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 
gumowe mojej | 


gorsety ortopedyczne, Dla 
skrzywionych nóg płaskich i bolących stóp wkłady or- 


Tylko 
Na rzyć prawdziwe ZN 
stę garbów i Zo cz OLLA”+ 
„OLLA“ EE-S 
i marką 


RAPAPORT 


ulica Wólczańska Nr. 10, 


UWAGA: Osobiste zjawienie się chorych jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


Zarządca cmentarza. 


Łódź. ul. Zgierska Nr. 127. 
Powyższe w całej osnowie stwierdził urzędownie 
notarjusz 


do Rep. Nr. 2988 z dnia 24, VIIL 1932 € 
Kazimierz Rosman w Łodzi. 


258 319 22 94 562 863 54243 66 436 37 592 777 
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601126 143 222 744 812 46 977 61035 313 149 


17000 113 389 829 928 18099 139 295 353 428 723,47 65 662 742 984 62170 281 443 624 62 75 818 


936 46 19254 479 95 837. 
20744 21139 85 558 744 65 22105 457 562 608 


63511 56 660 80 99 752 852 64099 427 501 90 
65048 116 287 622 49 87 723. 66020 35 43 582 


$ałszerz książeczek S. .0. 


uger przez Policje 


Jasło, 13 lutego. 

W tych dniach przyłapała P.P. zna- 
nego niebezpiecznego lałszerza książe- 
czek wkładkowych P K.O. niejakiego 
Mosesa Samuela Kr»lera recte Lem- 
blanga w Ustrzyk Dolnych ad Lesko, 
bez stałego miejsca zernieszkania. I tak 
wspomniany oszust podszywając się już: 
Tadeusza 
Kowalskiego jużto N. Soleckiego skła- 
dał tytułem, wkładki raz w Tarnowcu 
pow. Jasło, to znów w Kołaczycach i w 
innych miejscowościach kwotę nie prze 
noszącą 2-ch złotych, otrzymując ksią- 
żeczki wkładkowe na owe fikcyjne naz- 
wiska, które później fałszował dopisu- 
jąc dwa zera. Na skuiek te; oszukańczej 
genach podjął oszust w Dukli, w 
Sanoku, Ustrzykach i w Jaśle po 100— 
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myślę o Tobie! 
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PORADNIA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


zAWADZKA 1. - 


lekarz. 


niedoli Dr. MED. 


1 
1 
l niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 


kiej 1). Tel. 191-08, 
Przyjmuje od 15—109-ej 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH? 


KUS... DZIEW 


(Ein Lied... Ein Kissi Ein Mädel 


Piosenki w jezyku niemieckim. Pragne Cię kochać zawsze! — Serce moie iest Tobą oczarowane! — Ciągle 
W rol. gł, Gustaw Fróniich i Martia Eggelsrt. 


Nadprogram: farsa p. t. „NIEUDANA RANDKA“. — Sale ogrzane SW W ? 
TOF G s "M T Fa £ KO 


„Dobroczyńca Ludzkości” 


i 


— 
== 


| 


|) — 


NIE PREZERWATYWY! — s 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA' 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre MAŚLĄDOWNICTWA jak naje- | 
nergiczniej odrzucać 


swiatowej sławy 


WENEROLOGICZNIĘ 


Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór ć 


Porada 3 zi.k 


Od 11—2 I od 2—3 przyjmuje kobieta s 


Milki Bornstein 


AKUSZERJA | CHOROBY KOBIECEJFE 
UL RZGOWSKA 5 (wejście z Sieraaz-|gyc 


zł. Gdy onegdaj zjawił się na tut. pocz- 
cie celem podjęcia ponowniej pewnei 
kwoty, został rozpoznanym przez u 
rzędniczkę pocztową z Kołaczyc p. Ste- 
fanię Jucyś, która momentalnie w sytu: 
acji się zorjentowała zwłaszcza, że afe- 
rzysta okazał znów książeczkę wkład- 
kową opiewającą na „Naczelne — To- 


warzystwo — Rolnicze”, okazując rów- | 
nalych- 
| miast skomunikowała się z urzędnikiem, | 


nocześnie leg. wspom. Tow., 
który bezwłocznie uwiadomił telefonem ' 
policję, która sprawcę ujęła i osadziła w 
tut. więzieniu. 7 

Zaznaczyć należy, iż wzmiankowany 
sprawca odsiadywał już za podobną aie- 
rę oszukańczą karę 2-ch m. więzienia w 
Nowym Sączu. 


==" 
[mj 


Dr. 


Tel. 164-21. 


radium, lampa Hellum, 


Znakiem 


na każdej 
kopercie 


wkrótce w METRO ADRIA 


GABINET TERAPII FIZYKALNEJ 


prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
DIA TERMJA UNE 
‘ampa kwarcowa. promienie pozaczer-| Drzylmuje od 2—4 po pol, od 8—9 w. 
wone (ciepine) galwanizacja. 

zacja, masąże i t. d. 


Dr. Jan Polak W 


ul. NAWROT Nr. 7 
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CZYNA PTT 


a 
|= + Tw 4 mni wm, 


—— 


DOKTÓR 30 


Polaka Ziomkowski 


NAWROT Nr. 


7 chor. skórne, weneryczne i moczo- 


_ płciowe A, 
G-go Siergmmim Z 
w niedz. i święta od 10—l-ei. 


~ DOKT6R 


„bacunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-882. 


farady- 


..— NN 


Tel. 164-21. CHOROBY SKÓRNE, „WENERYCZNE 
choroby wewnętrzne i _ allergiczne i MOCZOPŁ CIOWE. 
iasima, pokrzywka. migrena, rew Gabinet Roentgeno - leczniczy. 


matyzm) 


y Dr. MED. 
M 3 


Miescie pomoc bezrohoin:m 


—— 


Godziny przy:ęć 6 -7. 


——— 


Choroby skórne i weneryczne 


Zielona 6 tel 185-49 


% |orzyjmuie od 12—2 į od 7—8,30 wiecz. 


|Dr. J. NADEL 


j akuszer -ginekolog nistracii. 
i Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 


POMORSKA 7 


TELEFON 127.84 


Przyjmuje od 8.30—10 r, I da 2 i pół 
1od 6 do 8 i pół wiecz W niedzielę 
i święta ad 10—1. 


Ulazęr Do P.P. Złodzieii 


W sprawie Sskradzicnych weksli 
upraszam o porozumienie się telefn- 
nicznie 115-89. Absolutua dyskrecja 
gwarantowana. Wekse unieważnione. 

Ch Kiybus, 
Łódź, Południowa 20. 


— 


ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
z kuchnia na jeden pokój z kuchnia 
Oferty sub: „Trzy pokoje” do admi- 


ZŁOTO. BIŻUTERIE. kwity lombardo 
we kupuje i płaci naiwyższe ceny 
OM Jubilerski l. Fiiałko, Piotrkow- 
ska 7. 


— 


z w 


- Stanisława Walasiewiczówna otrzymała 


Wielką Honorową 


W poniedziałek odbyło się w gmachu 
PUWF doroczne zebranie komisji na- 
dawczej Wielkiej Honorowej Nagrody 
Sportowej, ulundudowanej przez dyrek- 
tora Państw. Urzędu Wychowania Fizy- 
cznego dla najlepszego sportowca w da 
nym roku. 

Przewodniczył dyrektor PUWF puł- 
kownik Kuliński, który w zagajeniu zło- 


Nagrodę Sportową 


packa, w 1929 r. — wieślarze Budzyń- 
ski i Mikołajczyk, w 1930 r. — Stanis- 
ław Petkiewicz, w 1931 r. — Janusz Ku 
sociński, w 1932 r. — Stanisława Wala- 
siewiczówna. Za wyjątkiem 1929 r. wiel- 
ka nagroda honorowa przypadała wyłą: 
cznie lekkoatletom, przyczem od ia 
Konopackiej udało się zdobyć ją dwukrot 


nie, 


żył hołd ś.p. por. Zwirce i wyraził żal, że 


lotnik ten, który rozsławił 
na całym świecie, nie może 
wać do tej nagrody. 

Do nagrody za r. 1932 kandydowali: 
Stanisława Walasiewiczówna, Janusz Ku 


imię Polski 
kandydo* 


Ping-pongiści Hasmonei 
walczą dziś z Makkabi 
Drużyna tenisa stołowego Hasmo- 


sociński, olimpijska dwójka. wioślarska |nei lwowskiej bawiła w sobotę i nie- 


ze sternikiem w składzie Braun, Ślązak 
i Skolimowski, mistrzyni świata w łucz- 
nictwie Kurkowska — Spychajowa oraz 
zespół łuczników, który zdobył mistrzo- 
hd światła na zawodach w Warsza- 

e, 
Pierwsza dyskusja zadecydowała, że 
pretendować mogą do nagrody na rów- 
nych warunkach jedynie  Kusociński i 


j dzielę w Warszawie odnosząc same 


zwycięstwa. 

Goście lwowscy zaprezentowali się 
doskonale, a wyróżniał Się Specialnie 
Ehrlich. Oto wyniki uzyskane przez 
ping-pongistów lwowskich: Hasmonea 
—YMCA. 5:2, Hasmonea — Repr. Klub. 
Żydowskich 3:2, Hasmonea — Hapoel 
5:0, Hasmonea — Repr: klubów _ pol- 


Walasiewiczówna, Nad pozostałymi kan- {skich 3:2, Hasmonea — Odrodzenie 4:1, 


dydatami nie zastanawiano się dłużej. 

W ściślejszem głosowaniu nagrodę 
przyznano większością głosów Stanisła- 
wie Walasiewiczównie. 

W motywach (arp że przy 
przyznawaniu wielkiej nagrody honoro- 
wej Stanisławie Walasiewiczównie ko- 
misja nadawcza wzięła pod uwagę: 

1) Wielkie znaczenie propagandowe, 
jakie miały dla sportu polskiego zwy- 
cięstwa AT wice na , odniesione 
na igrzyskach olimpijskich i w Chicago 
oraz ustanowione przez nią rekordy 
światowe, 2) bezapelacyjną kilkakrotnie 
wykazaną wyższość nad wszystkiemi 
sprinterkami świała, 

3) mimo stałego pobyt 
decyzję - Walasiewiczówayć» s 
wępbronie barwapolskich BA igrzyskach 
olimpijskich, 

4) ambicję i wzorową dyscyplinę spor 
towa 


+> 


* 
Wielką honorową nagrodę sportową 
zdobyli dotychczas: w 1927 r. — Halina 
Konopacka, w 1928 r. — Halina Kono- 


Mecze hokejowe w Krynicy 


W niedzielę odbył się 
mecz hokejowy, który miał za zadanie 
wykazanie formy zawodników, znajdują- 
cych się w obozie treningowym. Kombi- 
nowana drużyna, złożona przeważnie z 
śraczy AZS wzmocniona Stogowskim i 
Szenajchem odniosła zwycięstwo nad 
KTH 5:0 (1:0, 3:0, 1:0). Akademicy mieli, 
przez cały czas silną przewagę. 

W drugim meczu Strzelec pokonał 
miejscową Makabi 10:0 (4:0, 5:0, 1:0). | 
Mecz stał na niskim poziomie. I 


| 


w Krynicyikim Primo Carnerą. 


| Hasmonea — Ggnisko 5:0, Hasmonea -+| sk 
| Menora 5:0. Dziś walczą Iwowianie w 


Łodzi z mistrzem drużynowym Polski 
Makkabi. Mecz odbędzie się w lokalu 
Makkabi przy ul. Gdańskiej 40 o g0- 
dzinie 20-tej. 


Sezon piłkarski 


rozpoczęty w Warszawie 
i Poznaniu 


Ubiegłej niedzieli rozpoczęty już 
został sezon piłkarski w okręgach war 
szawskim i poznańskim. W Warszawie 
drużyna Pułku  Radjotelegraficznego 
bokoriała mistrza. okręgu Gwiazdę w 


ł stosunku 4:0. W. Poznaniu. zmierzyły 


się drużyny Liga i HCP. Zwyciężyła 
KPW. Liga również w stosunku 4:0. 
W innych okręgach piłkarze odpoczy- 
waią jeszcze. 


Sm'erfelny nokauń 


Primo Carnery 


W Nowym Jorku rozegrany został 
w sobotę mecz bokserski pomiędzy 
'wycięzcą Toredy słynnym amerykani- 
nam Frnie Schaafem, a olbrzymem włos 
W 13-ej rundzie 
Carnera znokautował swego przeciwni- 
ka, przyczem cios był tak silny, że 
Schaaf runął na ring i uderzył głową o 
deski. Mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej Schaaf nie odzyskał przytom= 
ności, dopiero po 4 godzinach w szpita- 
lu udało. się lekarzom przyprowadzić go 
do przytomności, ale tylko na kilka mi- 
nut. Stan Schaafa jest podobno bezna- 
dziejnmy. W tej sprawie wdrożone zosta 
ło dochodzenie. 


Sukces ping-pongisfów Hakoahu 


Hasmonea lwowska pokonana 6:4 


Mistrz Łodzi sprawił jednak miłą 
niespodziankę i dzięki ambitnej i dosko 
nałej technicznie grze większości 
swych zawodników, przechyli szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść. Specjal- 
nie należy wyróżnić Joskowicza, który 
w walce ze spokojnym i rutynowanym 
Kiihlem przechodził 
siebie. 


Polacy na międzynaro- 
dowych zawodach łyż- 
wiarskich. 


W związku z międzynarodowemi za” 
wodami łyżwiarskiemi, które odbędą 
się w nadchodzącą sobotę i niedzielę w 
Morawskiej Ostrawie, dowiadujemy się 
że wyjazd ekspedycji Polski z War- 
szawy nastąpi w czwartek. 

Zawodnicy zgłoszeni do jazdy figu- 
rowej wyjadą nieco wcześniej, gdyż 
przed wyjazdem do Czechosłowacji 
wezmą udział w mistrzostwach Polski, 
które odbędą się dn. 16 b. m. w Biel- 

u 


Program zawodów w Morawskiej 
Ostrawie składa się z biegów dla pań ! 
panów na dystansach 500 m. 1500 m., 
i 5000 m. oraz z jazdy figurowej dla 
pań i panów i z jazdy parami. 


Sonia Hen'e ponownie 
mistrzynią świata 


W sobotę i niedzielę rozegrane zo- 
stały w Sztokholmie mistrzostwa świa 
ta w jeździe figurowej. Tytuł mistrzy- 


W Hasmonei najgroźniejszymi oka- 
zali się Ehrlich i Kühl. Zwłaszcza 
mistrz Polski, Ehrlich potrafił zaimpo- 
nować rzutkością, błyskawiczną orjen- 
tacją i b. bogatym repertuarem tech- 
nicznym. 


| Przebieg poszczególnych spotkań 


chwilami samego był następujący: 


Fingerhut (Hak) — Lerz  (Hasm.) 
25:27, 21:19 (1:1). i 

Spotkanie b. zażarte i ciekawe. Pod 
koniec pierwszego seta walka o każdą 
piłkę trwa długo. Wśród niebywałego 
napięcia widzów zwycięża wreszcie 
Lerz. Drugi set iest równie ciekawy. 
Wygrywa nieznacznie Fingerhut uzy- 
skując ostatecznie wynik remisowy 1:1 

Pytel (Hak.) — Myer 21:10, 21:9; 
2:0. 

Pytel przewyższa lwowianina zna- 
cznie pod każdym wzgledem i osiągā 
łatwe i wysokie zwycięstwo. 

Gertel (Hak.) — Ehrlich (Hasm.) 10:21, 
17:21, (0:2). 

Ehrlich jest dobry w  defenzywie 
jak ofenzywie. Jego smecze są b. trud- 
ne do obrony, to też Gertel nie wiele 
może wobec takiego przeciwnika 
zdziałać. 

Joskowicz (Hak) — Kühl (Hasm.) 22:20 
21:18, (2:0). : 

Joskowicz gra nerwowo, lecz chwi 
lami wspaniale. To też jego bardziej 
rutynowany i niezwykle spokojny prze 
ciwnik ulega mu pomimo wysokiej 
klasy. 

Bursztyn (Hak.) — Minzer A. 19:21, . 
25:15 (1:1). 


Bursztyn gra dobrze, lecz nieco 


ni świata zdobyła poraz piaty z rzędu| nonszalancko. 


Sonia Henie przed p. Hulteną (Szwe- 
„cja), Hilda Holowską. (Austria), Taylor 
(Anglia) Coolidge (Anglja) i Łandbeck 


se 


Przy większej staranności mógł wy 
ć oba sety. Wynik remisowy. iest 
ak miernikiem słusznym. a 


| (Austria). W jeździe figurowej parami W ogólnej punktacji Hakoah zwyż, 


pierwsze miejsce zdobyła para węgier 
ska Rother — Czolas przed parą au- 
striacką Papety — Zwaskna. 


Spotkanie bokserskie 
Ł.K.S.— Zjednoczone. 


Dn. 1 marca odbędzie się w Łodzi 
towarzyski mecz bokserski między dru- 
żynami ŁKS-u i KP Zjednoczone. Mecz 
į zostanie rozegrany w siedmiu wagach 
od muszej do półciężkiej, przyczem obie 
drużyny wystąpią w swoich najsilniej- 
szych składach. 


Mecz lekkoaflelyczny 
Polska —Austr]a 


Został już ustalony termin lekkoatle 
tycznego meczu Polska — Austrja na 
dzień 15 sierpnia. Spotkanie powyższe 
odbędzie się w Krakowie lub we Lwo- 
wie a w dniu 15 sierpnia austrjacy 
zmierzą się z reprezentacją Śląska 
Królewskiej Hucie. 


Echa Fialckicabjady 


Błędy organizacyjne. — Wnioski na przyszłość 


$ 

Kiedy umysły panów organizatorów 
uspokoiły się, a nerwy uległy odpręże- 
niu — spokojnie będzie można obecnie 
pomówić o przeszłej Makkabjadzie w 
Zakopanem. Pragniemy, ażeby nasza 
krytyka przyjęta została w znaczeniu 
pozytywnem i dotarła do świadomości 
wszystkich j to nietylko do ludzi bezpo- 
średnio zajnteresowanych, lecz także ta 
kich, którzy z Makkabiada nic wspólne- 
go nie mieli do czynienia, a którzy z ra- 
cii swero stanowiska w świecje Sporto 
wym. mogą kiedyś w przyszłości podo- 
bne imprezy organizować. Niech tedy 
więdzą, czego należy unikać i przęd 
czem się strzec. i 

Patrzac retrospektywnie ze strony 


sportowej na całą imprezę Igrzysk Zi- | 


mowyci, zebrawszy wszystkie pro i 
contra, wziąwszy też pod uwagę fatal- 
ne warunki atmosferyczne, dochodzi- 
my do wniosku. iż Makkabiada w Zako- 


panem zakończyła się kompletnem fiąs- 
kiem, tak pod względem sportowym, 
jak i 

Zajmiemy się naPrzód tą pierwszą 
stroną: + 

W tych nielicznych konkurencjach, 
które się odbyły, Pierwszę mie za- 
jeli wyłącznie polacy. wydali też oni ze 
siebje maximum możliwości: Polaków 
tych znamy dobrze i wiemy, jakie miei- 
sca zajmują w tabelach polskich, jakie 
uzyskują wyniki i co wogóle potrafią. 

Wszyscy ci zawodnicy, a jeszcze ści- 
ślej zakopiafńczycy, nie reprezentuja nā- 
wet naszej drugiej klasy państwowej, 
a w żadnych zawodach nie są brani Po- 
ważnie w rachubę. Jeżeli więc uzyskali 
nierwsze mie'sca byli niewątpliwie naj- 
lepszymi. Świadczy to, że poziom za- 
wodów Igrysk był bardzo niski. tak nt- 
ski, jak ci zawodnicy reprezentują kla- 
„sę. W tem rozmvyślaniu nie można nam 
zarzucić nie wzięcia pod uwagę warun- 


organizacyjno - propagandowym. 


ków śnieżnych, gdyż rozumujemy „ra- 
chunkiem podobieństwa”, a nie oPiera- 
my się na suchych uzyskanych wyni- 
kach, te bowiem przedstawiają się bez- 
nadziejnie. 

Dość będzie powiedzieć. że najlep- 
szy uzyskany czas przez Warenhaupta 
na 18 kim. jest znacznie gorszy od wy- 


maganegó minimum do uzyskania zwy”* | 


kłej odznaki o sprawność na tym dy- 
stansie. 

Również wyniki sztafet są mocno 
kompromitujące, nie mówiąc już o po- 
ziomie reprezentacyj hokejowvch. 


ciężył w stosunku 6:4, co dla- mistrza? 
Łodzi iest nielada sukresem. 
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Przed walnem zebraniem 
Polskiego Zw. Piłki Nożnej. 


W nadchodzącą sobote 1 niedzielę 
odbędzie się w Warszawie doroczne 
Walne Zebranie PZPN-u. które oczeki- 
wane jest przez sfery piłkarskie z o0= 
gromuem zainteresowaniem ze względu 
na sensacyjne wnioski w- sprawie zmia- 
ny systemu rozgrywek piłkarskich. 

Delezatami ŁOZPN-u na to zebranie 
zd pp: Konopka, Polecki i S. Malinow- 
ski, f 
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‘gö, co działo się istotnie, a nie zapomi- 
najmy również o tem, że nie wszystkie 
przecież skargi nas doszły i nie wszyst- 
kie żale zbadaliśmy: 


CENTRALNE BIURO MAKKABJADY. 
mieściło się w pensjonacie „Eldorado“. 
Mieszkali tam j pracowali organizato« 
rzy. a liczba ich sięgała wszystkiego 7 
osób. Ludzie cj, owiani byli jaknajlep- 
szemi chęciami i zamiarami; starali się 
wszystko urządzić tak, jak być powin- 
no, wszystko przygotować i zorganizo= 
wać Pracowali jednak bezinteresownie 


Osobny rozdział należy się orzaniza ideowo, i to właśnie poczytywać nale- 


cji. Ta właściwie nie stała pod żadnym 
poziomie o ile wogóle istniała. 

Można śmiało zaryzykować twier= 
dzenie, że Makkabjada sama przez się 
znaczniejby lepiei się ułożyła, gdyby 
jej nikt nie przygotowywał, a w każ- 
dym tazie nie ci, którzy sie Igrzyskami 
zajmowali. Działv się na Makkabjadzie 
takie rzeczy takie bałagany organiza- 
cyjne. w któreby ktoś, nie będąc na 
meczu, nie uwierzył: To, co też poniżej 
opiszemy było tylko bladym cieniem te- 


I 


lży za największy ich minus Nie znaczy 
to, ażeby nie wypełniah dlatego należy- 
'cie swych funkcyj, lub pracowali nie- 
dbałe, przeciwnie nawet, jak już powy- 
Żej zaznaczyliśmy robili co tylko mogli, 
lecz ludzie cj właśnie w imię swej bez- 
interesowności, żadałi dla siebie iaknaj- 
więcej zaszczytów. godności i tytułów, 
a co zatem, brali na siebie coraz to wię 
kszy ciężar pracy, której — rzecz ią= 
sna — podołać nie mogli. 
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dak Rzym reguluje 
zegarki? 


W Rzymie zachowała się bardzo cie- 

kawa tradycja: codzienie, punktualnie 

o godzinie 12 w południe, rozlega się 

strzał armatni. Według tego strzału 

wszyscy mieszkańcy Wiecznego Mia- 
sta regulują swe zegarki. 


Też zmartwienie 


Mieszkaniec warszawskiego Ogrodu 
Zoologicznego, syn dalekiej Północy, 
biały niedźwiedź, jest bardzo niezado- 
wolońy z obecnej pogody. W tym 
roku bowiem spotkał go zawód. Niema 
mrozów, niema Śniegu. Znów trzeba 
czekać, a życie w niewoli takie nudne, 


Po katastrofie 


1411 TZERZYY 


1938 


w Nenunkirchen 


Straszliwa katastrofa w Zagłębiu Saary, w Neukirchen, zamieniła całe miasto 
na wielkie rumowisko, 
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Gwałtowne śnieżyca w Kalifornii 


W południowej Kalifornii szałała w tych dnlach tak wielka 


241 5%ł 


śnieżyca, że 
przeszło 100 samochodów zostało zasypanych 1a*drogach podmiejskich. 
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Nieście pomoc 
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Walka przedwybor» 
cza w Niemczech 


W Niemczech już rozpoczęły się przy- 

gotowania przedwyborcze. Mury ber- 

lińskie pokryły się wielkiemi plakata- 
mi agitacyjneimni. 


Trzęstenie ztemi 
w Badenji 


W Baden zdarzyła się katastrofa trzę- 
sięnia ziemi, W Rastatt wiele domów 


tak się wlecze. ; zostało zupełnie zniszczonych. 


Codzienna nowelka „Expressu“, l 
Kochankowie. 


— Musze pójść! Już. jest strasznie 
późno! — zawołała Irena, podnosząc się 
z kanapy. 

. Poprawiła fryzurę przy lustrze, u- 
ery oi sobię wargi, przyczerniła 
rwi. 

Rudolf był dziwnie milczący. Spo- 


glądał na nia smętnym wzrokiem i pa- | 


lit jednego papierosa za drugim. 

— (o ci się stało? — spytała go 
nagle Irena, nieco zaniepokojona jego 
zachowaniem. 

— Nie mogę już dłużej znieść tego 
wszystkiego! — odparł cicho. — Mu- 
sisz być moją, wyłącznie moja! Gdy 
wracasz do twego męża, znajomych, 
rodziny, pozostawiając mnie samego, 
ogarnia mnie szał! Ireno; to jest okroP- 
ne! Chwilami wydaje mi się, że. pozo- 
stało mi jedno wyjście! Powinienem za 
bić twego męża i wtedy wreszcie bę- 
dziesz moją, wyłącznie molą! 

— Qszalałeś! — krzyknęła Irena. 

—- Nie oszalałem, ale kocham, go- 
raco kocham. Widocznie twoje uczucia 
nie są tak silne, jeśli nie możesz zrozu- 
mieć mego stanu! | 

— Gdybym ciebie.nie kochała, głup 
tasku, — próbowała go uspokojć — to0- 
bym od roku nie prowadziła podwójne- 
go życia. Pomyśl, przecież to nie jest ła 
twe. Codziennie, na dwie, trzy godzi- 
ny, wymykać się z domu. wyszukiwać 
najróżnieisze preteksty. Mój mąż jes: 
bardzo zazdrosny, a Przytem, co ci Już 


Prenumerata: Z kosztami prze 


— NN _>Q)- „0(v(v<kcccc rw 


niejednokrotnie tłumaczyłam. ma bar- 
dzo gwałtowne usposobienie. Jęśli się 
dowie, że przychodzę do ciebie, to bę- 
dzie gotów mnie zabić! | 

— Więc powinnaś skończyć z tem 
wszystkiem! Dość mam tych brudów i 
kłamstw! Wyjedziemy do innego kralu, 
zamieszkamy w jakiemś małem mia- 
steczku, będzjemy sami, zupełnie sami! 
Pomyśl, jacy będziemy szczęśliwi! Mo- 
żesz już teraz napisać list do męża, że 
go oPuszczasz na zawsze! „ Wrzucimy 
list do skrzynki pocztowej i dziś jesz- 
czę pojedziemy w daleki Świat! 

— Nie mogę, Rudolije, nie mogę — 
odpowiedziała mu słabym głosem. | 

— Wiedziałem, że tak odpowiesz. 
Znam twoję wszystkie argumenty. Ro- 
dzice, staruszkowie, którzyby nie prze- 
żyli tego skandalu, twoje stanowisko 
towarzyskie, krewni, przyjaciele! Ale 
jeśli się kocha, to można wszystko prze 
zwyciężyć! 

— Nie mogę, doprawdy, nje mogę... 

Rozstali się tym razem dość chło- 
dno. pora 

Nazajutrz przyszła do niego wcześŚ- 
niej, niż zwykle Rzuciła mu się w ra- 
miona, wołając radośnie: 

— A więc, Rudolfie, jestem już wol- 
na, wyłącznie twoia! Przez całą noc 
nie zmrużyłam oka ij myślałam o na- 
szem położeniu. I wreszcie zrozumia- 
łam, że powinnam zerwać z całym do- 
tychcząsowym światem i pójść z tobą! 


s ylki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Zostawiłam mężowi list. Gdy wróci 
wieczorem do domu, dowie się, że go 
porzuciłam na zawsze į nigdy już do 
niego nie: wrócę. Musimy natychmiast 
jechać! Pomyśl, jacy będziemy szczę- 
śliwi! 

"Rudolf przez parę chwil nie mógł ze- 
brać myśli. Przecjeż - to stało się tak 
nagle! f 

— Jestem bezgranicznie szczęśli- 
wy! — zawołał wreszcje. — Teraz do- 
piero mam dowód, że mnie kochasz! 
Teraz dopiero stwierdziłem, że Potra- 
fisz dla mnie wszystko poświęcić! Ale... 
może mi nie wolno tego żadać od cie- 
bie! Przedewszystkiem twoja matka. 
Kto wie. czy onaby to przeżyła? Nie, 
nie potrafię być egoistą! 

Irena odsunęła się od niego. Była 
zdumiona: 

— I ty to mówisz?! 

— Tak, bo muszę wszystko rozwa- 
żyć. Ireno, zastanów się, jesteś, przy- 
zwyczajona do zbytku, do modnych 
strojów, wystawnych -sukien i kosztow 
nych zabaw! A jeśli ja cj tego nie Po- 
trafię zapewnić? . Bo widzisz, tego ci 
dotychczas nie mówiłem, że już od 
dwuch lat prawie -nic nie „zarabiam, Do- 
staję pensię miesięczną od bogatego 
wuja., A: gdy, on się dowie, że. ucjekłem 
z. tobą, to-z pewnością przestanie mnie 
wspierać. , To jest człowiek starej da- 
ty, który nie, potrafi zrozumieć naszej 
miłości! po” 

— Teraz: cię dopiero zrozumiałam! 
— krzyknęła Irena. — Żądałeś ciągle, 
bym zerwała z mężem, bo byłeś Prze- 
konany, że tego nigdy nie uczynię: 


Ogłoszenia: 


więc tak wygląda w świetle rzeczywi- 
stości twoja wielką miłość! . 

— [reno... zrozum mnie — począł 
tłumaczyć drżącym głosem. — Marzy- 
łem zawsze o naszej ucieczce, 0 wy- 
jeździe do innego kraju, o prawdzjwem, 
pełnem szczęściu, I teraz o tem marzę! 
Ale. teraz dopiero zrozumiałem, że 
brak mi sił.. Dokąd Pojedziemy bez 
pieniędzy? Jak sobie damy radę?’ A 


twoj rodzice, krewni.. Nie, niestety, 
musimy zostać... 
Nie odpowiedziała mu. Po paru 


chwilach przypomniał sobie, że napisa- 
ła list do męża, Ogarnał go niepokój. 

— Musisz natychmiast wrócić do 
domu i zniszczyć ten list. Niema ani je- 
dnej chwili do stracenia, potem może 
być zapóźno! | 

Irena spojrzała nań drwiąco 
miechnęła się. 

— To zbyteczne, — powiedziała — 
nie obawiaj się. Tego listu wogóle je- 
szcze nie napisałam. Jestem również 
ostrożna i -przewidująca, jak ty. Cheia- 
łam cję tylko dziś wypróbować, Gdy- 
byś się zgodził uciec ze muą, jutrobym 
rzeczywiście napisała list do męża! 

— A więc tyś mnie oszukała! — za- 
wołał, — Chcjałąś mnie wypróbować, 
wybadać! Irenko, jakie to strasznet 
Tak nie postępuje kobieta, która úo- 
prawdy kocha! 

Irena przytuliła się do niego, uśmie- 
chając się smutnje- 

— Kocham cię tak, jak ty mne... i 
dlatego chyba nie zerwiemy ze sobą». 
Będzie wszystko po staremu... 

Tłum. D. 
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W tekście 50 zr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 
nekrologi 40-gr. za wiersz milim. Drobne: H m 


za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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